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Wychodzi codziennie.
Fjwidpiata wynosi: »«  Lwawla roctn:& 18 Łis\ -

półrocmie 9 sir. — kwartalnie 4 t.h 60 ot -- 
miesięcsnie 1 sir. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w Faustwl* Auatrjaokisa 
rocznie 22 z/r. — półrocznie 11 złr. — k w łr* ’ 
nie 5 zlr. 50 ct. — miesięczi ie 1 złr w  c~

Z pnesy taą  pocztową za (raolcę: do Oi-łychtUsmiec: 
rocznii 1P talarów 20 srg., kwartalnie 4 tal. 
S IT g .— do Francji i Ang-lji roczn. 108 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, WłoJfc 
Szwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 tt-

I n i t  w je łT t r  ■ rusztu: i  ct

B o k  V I .
Prósoptatf i »gitiszenla przyjstuj*,:

Biorc administracji „D tljn  iika Fol
. . .  . . .  we Lw

administracji „Dziennika Polskiego" 
placn H-uictim  i Ajencja A. Piątkowskiego 
plac katedralny, we Wiednia, w Hamburgu, Frank- 
furcie n. U., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei 
[Szwajcaria] i Wrocławiu pp. Uftoaonmein & Vo- 
gler, w Wiedniu: F. ^Sb Ł  ItosM.

Opłocrtula przyjmują się za opłatą 6 c t  od miejsca 
objętości jeouego wiersza drobnym drukiem 
(nomareille) oprócz opłaty stemplowej 30 c t  ta  
każdorazowe umieszczenie.

blaty Z plnnlądzml mają być przesyłane f r a n c o  (o 
Administraeji„Dsiennika Polski efo“.—Listy rekla 
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłać o
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Lwów  4. maja.
Ośmdziesiat trzecia rocznica wiekopomnego 

dnia 3. maja —  uderzyła wczoraj na zegarze 
dziejów narodu polskiego.

Ozy mamy prawo — myślą, wstecz się co
fając i porównanie czyniąc dzisiejszego stanu Pol- 
s i \  ze stanem ówczesnym — uważać się za go
dnych spadkobierców trzeciego maja? Ozyśuiy 
ppadku tego godnie bronili wobec wszelkich na
paści tak ze strony wrogów narodu jak i ze 
strony własnych jego synów ? Ozy pokolenie 
w r. 1874 żyjące i działające — jest czy nie 
jest o całych ośmdziesiąt trzy lata rozumniejszem, 
lepszem, bardziej doświadczonem i bardziej po- 
stępowem, aniżeli było pokolenie z r. 1791 ?

Odpowiedź na to pytanie najłatwiej otrzy
mamy, jeżeli zobaczymy, co było istotną, zasa
dniczą treścią konstytucji trzeciego maja, i całej 
tak wszechstronnej, tak obfitej pracy ówczesnego 
pokolenia.

Skołatana długą anarchją, wewnętrzną roz
terką szarpana, licznemi przeehodami obcych ar- 
mji nękana, uszczuplona wreszcie w swych gra
nicach przez zbrodnicze dzieło pierwszego roz
bioru — potrzebowała Polska przedewszystkiem 
innem wewnętrznej r e f o r m y .  Potrzebowała 
organizacji państwowej takiej, któraby siły na
rodu, puszczone zupełnie samopas i tak często 
trwonione, zdolną była w  pewien ująć porządek 
i przeciw zewnętrznym skierować nieprzyjacio
łom. Potrzebowała także innej, na zasadzie spra
wiedliwości opartej organizacji społecznej — w 
miejsce tej, która wielkie masy narodu trzyma
jąc w ciemnocie, niewoli i zbydlęceniu prawie, 
lakie zawsze z niewoli i ciemnoty wypływa, 
ster spraw narodu zdała w ręce nielicznej gar
stki rodzin magnackich, dla buty możnowład- 
czej i ambitnych oelów poświęcającej nieraz naj
ważniejsze interesy narodu.

Tę najżywotniejszą potrzebę zrozumiało ja
sno stronnictwo patrjotyczne, którego dziełem 
była konstytucja 3. maja. Postawiło sobie za 
zadanie, przeprowadzić r e f o r m ę  i instytucje 
nasse oprzeć na zasadach p o s t ę p u ,  które so
bie wówczas w całej Europie wywalczać poczę
ły  uznanie. Nie ścieśniono bynajmniej swobód 
konstytucyjnych, tylko je ujęto w pewne stałe 
normy, a ubezpieczono porządnym systemem 
parlamentarnym. Starano się podnieść znacze
nie stanu miejskiego, dopuszczając go do udzia
łu w ustawodawczej władzy, porządkując sto
sunki miast, nadając mieszczanom prawo naby- 

dóbrwaniam a s i e  zawodom miejskim. Oddane włości™  
ma się z w nnwqZPchnvch i powszechnego pod opieke pra$ p o ^ e c h n y c  ^  ^

sądownictwa, uchylono przez to p flremi
jurysdykcyjną dziedziców, ulżono w ę y.
włościanin przykuty był do gruntu. y >
którzy mówili, że konstytucja 3. maja
poszła w tym kierunku, że nie dosc jesz
biła dla zrównania stanów — odpowiedzi J ]
twórcy artykułem, mocą którego co 25 la m
ła być dokonaną rewizja konstytucji, w czem
uznano konieczność c i ą g ł e g o  rozwoju i ie-
form, oddano hołd zasadzie p o s t ę p u .

Tak jak przed ośmdziesięciutrzema laty —

tal: i Izisiaj społeczeństwo nasze putrzebuie nr/e- 
dewszystkiem r e f o r m y .  Zaślepieniec te
go nie przyzna. Społeczne węzły M febły Prze
paściste różnice dzielą jeszcze od siebie całe 
warstwy narodu. Miasta me safeły iPS7, j !  
stanowiska, jakie ogniskom inteligencji i PaJPc 
ruchu społecznego słusznie się n?leży. Lnd wiei- 
ski ciemny jak był przed wiekiem 1 -  v n,-P(jnv 
i na pastwę wszelkiego wyzyskiwania p u Ł ™  
i do obywatelstwa w calem tego s łQwa W aczŁ  
niu jeszcze się on me poczuwa. U m ysłow i >iPd». 
w s z y s t k i c h  warstw społecznych w y m jd  “ 
formy wychowania — materjalQa bieda wvmaea 
reformy ekonomicznej — nieład w kraju i fatal 
ną ustawą gminną stworzony rozdział miedzy 
wielką a małą posiadłością wymaga reformy 
administracyjnej. Słowem ■ tak sam,., j ak przeJ 
ośmdziesięciutrzema laty, vak i dzisiaj, jakakol
wiek weźmiesz gałąź narodowego życia, V’‘ ka
żdej ujrzysz gwałttwną, naglącą potrzebę refor
my w duchu postępu, w <iuchu nowych zasad 
daisiaj już wszędzie tryumfujących, gdziekolwiek 
tylko dotarło światło prawdziwej cy w ili^ H  

Ale wówczas — mieliśmy Kołątajó^ j w  
cych Potockich, a dziś?... Wówczas S jeS m y  
porządnie i silnie zoiganizowane stionnictwa 
z których jedno rozumiało potrzebę refcrmy i 
z całą świadomością celu swego i grodków 
wszechstronną rozwijało pracę —. a ^
Wówczas 7,a tern stronnictwem, zmierzającem do
postępu, do ulepszenia, do reform, walczącem 
energicznie z owem fatalnem i czysto polskiem 
„jakoś to będzie“ — za tern stronnictwem stała 
ogromna większość narodu, — i objawiła wcale 
niedwuznacznie swoją wolę w sławnych sejmi
kach r. 1790,  ż których wyszli posłowie, ma
jący zasiąść obok dawnych w podwójnym skła
dzie sejmu. I znowu skończymy zapytaniem: a 
dzisiaj?... Wówczas wreszcie wszystko, co tylko 
dopuszczonem było do praw obywatelskich —- 
krzatało się i pracowało energicznie, jedni za 
reformą, drudzy przeciw niej, ruch ogarnął 
wszystkich — obojętnych nie było. Dzisiaj? 0- 
garnęła nas apatja taka, żc ci, co jej nie ujegli, 
są już wTyjątkami, jak każdy wyjątek stwierdzają
cymi tylko regułę....

I zaprawdę — nie mamy prawa uważać 
się za spadkobierców ,3go maja! Nie mamy pra
wa — bo wówczas przewodnią było ideą całe
go patrjotycznego ogółu: reforma i postęp -— 
dziś poszło na poniewierkę, odrzucone, zdeptane, 
wryszydzone przez wnuków tych , którzy stwo
rzyli ową konstytucję. Nie mamy tego prawa—  
bo me jest godnym spadkobiercą ten , kto mie
nie w  spadku uzyskane zakopie w ziemi lub w 
skrzyni zamknie na kłódkę. Myśmy spuściznę 
3go maja w pięknych złożyli książkach, i za
mknęli w szafach bibljotek naszycn — lecz —  
duch jego, duch reformy i postępu, nie spłynął 
na nas dotąd — owa gorliwość o dobro publi
czne, owo zajęcie się wszystkich sprawą publi
czną, z którego ówczesna wypłynęła reforma, 
dzisiaj są u nas wyjątkowem tylko" zjawiskiem.

A póki ten stan rzeczy trv aó będzie 
poty nie doczekamy się tego, byśmy kiedyś ro
cznicę trzeciego maja obchodzić mogli raz em

wszyscy dziś kordonami rozgraniczeni synowie 
jednej ziemi.

Z A K R Y T E  K A R T Y
P o - ^ d e ś ć  w s p ó ł c z e s n o  

w trzech tornad*
przez

JANA ZACHARJASIEWICZA.

Tom p i e r ws z y .

(Ciąg dalszy.)

I I I .
P iątkow e słońce już się znacznie było zniżyło i 

z  ukosa patrzało  w okna odrzańskiego dworu. W szy
stko było ju ż  t tm gotowe do przyjęcia dzisiejszego 
gościa. .

W d u ż u  kom nacie zgrom adzili się wszyscy, dla 
k tó ry ch  dzień dzisiejszy m iał być  dniem" niezw y
k łe ' uroczystości. ChodzRo jeszcze o rozkazy ostate
czne, . , .

W  dużem krześle siedziała sędziw a s ta ru szk a  z 
włosem ja k  śnieg białym . Jej tw arz niegdyś piękna, 
dzisiaj żó łta  i pom arszczona okazyw ała jeszcze nie
zw yk łą  siłę ducha i trzeźwość um ysłu. W  dużych, 
n iebieskich oczach m ieszkał rozum wzbogacony liczne
m i dośw iadczeniam i życia przysłom ony trochę sm u
tk iem  i cierpieniem . . . .

Była to babka oczekiwanego dzisiaj g o śc ia , sta
ruszka  sięgająca la t ośmdziesięciu.

P rzed  n ią sta ła  pani E lżbieta, wdowa po jej synie 
a  m atka  A ndrzeja. Po kom nacie odmierzonym ki okiem 
przechadzała  się Salomea.

D alej ku drzwiom  przyległego pokoju ugrupow a
ły  się trzy  już  nie m łode kobiety , siostry ciotę: ze  e 
n ieb o szczy k a , z k tó rych  jedna by ła  w dow ą, a dwie 
zostaw ały dotąd w stanie panieństw a. Pom iędzy tą  j 
g ru p ą  niew iast b y ł ty lko jeden m ężczyzna. W j soki, S 
barczysty  z białym  włosem na głowie, sztyw ny i w y
prostow any po żołniersku, od bijał od tej grupy tw arz" 
swoją m a i  m ą i okiem  w ypukłem  pełnem  życia. B ył 
to  daw ny tow arzysz wojskowy nieboszczyka, pan W oj
ciech O rsza, kap itan  kom panji grenadjerów , a dzisiaj 
yyszyztkiem, czego ty lko od niego żądano. Z tego też

względu jeszcze nieboszczyk przerw ał go referenda
rzem  koronnym , która to nazw . dotąd m u została.

O bliższych jego stosunkach do dworu O drzańskie
go dowiemy się później, gdy  sam w czynnej roli w y
stąpi. Dzisiaj tylko przedstaw ia się nam jako gene
ralny opieknn płci słabej, doradzę* i sługa zarazom.

—  Mości referendarzu —  ozw ała się babunia —  
a k tó ra  tam  już godzina?

—  P ó ł do szóstej pani dobrodziejko na wielkim 
zegarze —  odpow iedział z żołn ierska subofdynac)^ 
pan W ojc iech— na moim szósta za pięć m in u t, a p o 
d ług  słońca czterdzieści m inut po p ią te j! Można so
bie w ybrać, kto co chce!

—  Już  to pan referendaiz  jest zawsze w odpo
wiedziach swoich oględny! rzek ła  starsza ciocia.

—  Postępuję panno K laro z duchem czasu. ^ ie 
wiemy ńfei jutro będzie m inister

—  Dla mnie dzisiaj w szystkie zegary  ida za po
woli —  ..zw ała się pani E lżbieta.

—  W ierzę — dla  mnie —  niestety muszę WJ~ 
znać —  za prędko I ,

—  Cóż to zn a c z y , m ości referendarzu ? zapy a a 
z nadziwieniem babunia. *

P an  W ojciech uśm iechnął się do panny ar7  
w sposób la k  ta jem n iczy , że panna K lara  cała zap o- 
n ę ła  ! mimo woli m usiała odpow iedzieć: , .

—  P an  W ojciech m a p jw ne powody do takiego 
tw ierdzenia —  a więcej powiedzieć nie mogfl-

—  Cóż to znowu referenda!z 'i dziej s się w domi. 
naszym  ? zagadnęłr. z uśm iechem  b a b D n ia  i pogrozi: a 
palcem panu Mi jjoiechowi a potem pannic Klarze.

Pan W ojciech podkręcił wąsa, schylił łysą 
przed babun ią  i odrzekł

—  Im  większe zapadną w tym  domu ciem ności, 
tern jaśniejszą będzie moja odpowiedź!

Salom ea zatrzym ała  się i z ciekawością spojrzała 
na  mówiącego.

—  P an  mówiaz dzisiaj ja k  S ybilU  —  co znaczy 
ten obraz zagadkow y?

• , (ł e ile ra lry  referendarz  zam iast wszelkiej odpc 
wiedzi, p rzycisnął rękę do usl , jakby siłą i mocą 
chcm ł się zm usić do m ilczenia.

Tym czasem  pow stała pani E lżb ie ta  i k azała  Pan- 
talemonowi z&przęg&ć do karoty.

Ułożono bow iem , że pani E lżb ieta  ■ Salomeą

GŁOSY z KRAJU.
( O wyborach 'powiatowych).

J B b a fa ż ,  1. m aja. I  m yśm y szczęśliwie orzezwy- 
ciężyli trudy  życia konsty tucyjnego. S taraniom  około 
wy Dorów pod|ętym , odpowiedni osiągnęliśm y rezultat. 
Z m niejszych posiadłości pięciu św iaszczenników  i sie 
dm i chłopów, jako ważny m otor do poruszania tej 
ciężkiej m achiny, zwanej xtadą powiatową. Przeciw w a 
żyć m iały  w ybory z posiadłości większych. U czuliśm y 
to tak  gorąco, że a l  na czterdziestu dwóch wyborców 
zjechało ośm iu , w liczając w to trzy pełnom ocnictwa, 
razem  głosów  jedenaście. To też wybory poszły św ie
tnie, bo znpełnie w m yśl seK retarjatu rady, jako naj
wyższej autonomicznej w ładzy w powiecie. W y b ra liś 
m y sobie ludzi z&ądinąd bardzo zacnych, dobrych są 
siadów, rolników, ale z m ałem i w y ją tk a m i, najm niej 
zdolnych do rządów autonom icznych. D la  świętej zgo- 

I dy i spoko'u wszelki duch opozycyjny w ykluczonym  
został jak  najstaranniej, bo i na cóż mącić cichą p ra 
cę, k tórej zakres następujący: D rogi zostawić in sta-
tu q u o , przysporzyć liczbę dziur w mostach, podwyż
szyć budżet, a tem samem dochody odpowiedniego 
personalu, wójtom zostawić do woli, czy m ają słuchać 
rozporządzeń R ady lub nie, a szkółek  w iejskich nie 
oog. ą.dać wcale.

Oto gościniec, po k tó rym  kruczy my od czasu, gdy 
nam  dozwolono bav. ić się w sam orząd, dójdziem y nim 

o zup łn e j anarchji, a gdzie szukać winy złego, ła- 
W° o d ^ d n ą ć . K ażdy narzeka, każdy  niekontent, apa- 

^ Sjy 8t̂ i eg° w najv/yż8zym stopniu, ale te  same 
ogoiniki, dyskurs*  tego rodzaju robią silną konkuren- 
cję pogadankom  tow arzyskim  o pogodzie i słocie, 
przyspjeszają bowiem drzem kę poobiedną. 
ska  ™ * zapatru je  się na  tę kw estję  ze atanowi-
t o ^ f f i T ’ a “ J 4 się n i? uderzy  pierji,, choć 
Z ó ) * T , ? p n y n a k ż y ,  bo w ina polega na
w z i e m  ^ a n o 8t-AUP-i' 8 i może pod, tym
indzi!i fTk ^  -UI ,ka^ F 0 m iędzy p ow ałam i, ( i  gdz.e-
fcdzie, tak  się dz.eje. W )  Jeżeli n a p r .y k ła d  w r-
dzia ł pow ierzy komu? jakąś czynność, czy to nadzór 
uróg, lub ł onyolę kas gm innych i td . , regu łą  jest. że 
odpowiedni delegat nietylko się z a ją ć , ale naw et od 
pisać me la.-.zy, a po k ilku  listach bez odpowiedzi w y
dział powierza tę czynność drugiem u z tym  sa m y m  
rezultatem . Z tego więc w yuika dużo zachodu , m ało
owocow, każdy piastuje jakąś godność, a n ikt n ic nie 
robi,

L udzie dobrej woli i odpow iednich zdolności dziś 
się zupełnie odciągają, nie jed en  z nieb próbow ał rzu- 
ca g ro ch  o Suianę, a mało który  w ytrw ał. Do małej 
K J U ?  7  zalicz? ć wypadi. prezesa naszej Rady, a dał- 

Bug, gdybyśm y w przyszłości policzyć m o g l i  c h o ć  
n iektórych członków tejże. Z łe tak  zakorzenione, w y
plenić się nie da bez w ytrw ałości, sam odzielności w 
uchw ałach i energj w w ykonaniu tychże, bez w zglę
du na  uboczne w pływ y.

*  P r * e m y ś l a ń s k I e g o  1. maja. P rzy  w ybo
rach do Kad pow iatow ych, utraciliśm y k ilka stanow isk  
przez w łasną w inę. Stronnictw o nam w rogie postępuje
kierriwnict^ 6mU 0W1 wytrwale, wierne pewnemu 
wem d S r - ’ r ; ar ym 8zerogie" -  posiłkowarie wpły- 
mnTffo u  . a ~7 tak  zuakom itya u ludu cie- 

g . U nas inaczej zupełnie!

granicach  <nrz^f8tW,°ł ZachoWuie si^ ^  Ścisłych
fodu o ś w iP 7 ZW°u ' P0Wagl k a płahskiej, a część na- 
na d r?bnee ceń7  ^  *S?ne*° ^ f ^ n k u r o z s t r z e l o n a  
boietnicnin lk ' gnuśnieje w zupełnem  zo- 
zaDzcz-rr.i i d f - ^ ni Za z7.t‘k *emi za h łahą b ły sko tką  
rakiem i n ?8t.°Jfń8twai a lbo wreszcie, z łam ana t?lo-
mi szam ocTC1̂ en8t^ ’ PoduPadła na mieniu, liczue- szamocze się wysilemami.
wy narld^11̂ ’ ^ df ie ^ lko ta resztka szermierzy spra- 
^ n ą r o d o w e ,  zakrzątneła sic „koło przygotowania

Sda dla P°wita-l t;TŻb A ndrzeja ! zab-ania go z sobą.
L t m  Irn 5** ^  w ypełn ił rozkaz pani, a sto -zy -
cinlHem kury „arzu m ałą lecz dobitną sprzeczkę z Mar-
kołnierzem *^ ^  na ~aoeL z poturbow anym  nieco 

ołm erzem  i z rozprom iem onem  obliczem za ją ł zaszczy
tne stanow isko w ty h  za kare tą . 1 7

S  m’a . a rk a  Noego, błyszcząca resztkam:' da- 
I I - 1 . ’ wpraw iona w ruch przez cztery, w y
chudłe  parad ,ery , zam azała  się t  wolna, i i  należytą 
Powagą puściła się w drogę. W  obszerne, kom nacie 
pozostali m ieszkańcy pogrążyli się w głębokiem  m il
czeniu z wyjątkiem  referend irza, k tó ry  z niecierpli
wością oczekiw ał w yjazdu gospsdyni. P an  W oiciecb 
stał m ejakiś czas L8 ganku  i p a trza ł z niepokojen za 
odjeżdżającą kare tą , a gdy ta  na zak-ęeie drogi z o 
czu mu zuiknęia, obrócił się i bocznemi schodam i 
zbiegł na drożynę która do wsi prow adziła.

Referendarz g łów n y  dworu O drzańskiego m iał te- 
raz nie lada plan do przeprow adzenia. A  plan ten 
“ , trudniejszy, im  w iększej w ym agał tajemni-

C hodziło tu o przyjęcie w ra czą ceg o  do ogniste 
rodzinnych A ndrz ja, przysełegu dziedzica dóbr O drzań
skich . U ło ż y ł już b y ł sobie ca ły  cerem oniał tej uro
czystości, w edług dawnego, za patryarchalnych cza 
sów praktykow anego obyczaju.

Pan W ojciech był człow iekiem  dawnej d aty . 
W szelk ie zd obycze czasu a naw ei iro szczenią prze
m kn ęły  nad siw ą g łow ą generalnego referendarza, n ie  
straciw szy z ni-sj ani jednego włosa. B a łw och w alczy  
czcic ie l daw nego ordynku um iał się jak oś z szyk iem  
dzisiejszego czasu ta£_ snadnie pojedn ać, ż e  n a jb ieg lej  
szy psycholog nie spostrzegłby tej dziwnej d w oistości 
w jego postaci janusowej. N ie  m ożna go jednak p o
sąd zić , aby rzeczyw iście m iał twarz d w oistą , w ed łu g  
chw ilow ych kierującą się dogodności. D w oistością  prz 
k onać i zasad, dzisiaj n iestety tak cząsto w życiu  tu -  
bliczuem  praktyków a n ą , brzydził się  pan W ojciech  i 
często na nią u tysk iw ał w sekretnych  sw oich  wy m- 
rzeoiach  przed babunią po przeczytaniu  kilku nume 
rów dzienników  dzisiejszych. W  jaki zaś sposób mie- 
n ła  sie w nim barwa starego i now ego cza su , o tem  
on sam r ie  w iedział. B y ł przekonany, że jest cz ło 
w iekiem  jednolitym  i zdaje s i ę , że naw et w tem  prze-

wyborów, pomimo niekorzystnych w arunków , p rz y to 
czonych wyżej, w ypadły  w ybory nie zgonzej. »* ^

U  nas żaden „bory te l“ m e dostał się do Rat!y« • 
Nie chcem y ednak orzekać tem . że już nasza wj gra- 
na —_ przeciwnie, jesteśm y w obaw ie, a Dy nie zosta^ 
porom ony ten owoc pożadany.

I  ominąwszy bowiem okoliczność, że w ybory w ło
ściańskie wprowadj ają do R ady powiatowej dziesięć 
osobistości niepisem nych, użytecznych ty lko przy  g lo 
sowaniu, a w najlepszym razie przy  dozorowanin dróg  
i mostfiw, pominąwszy dalej n iepew ność , czy w ybory 
z m:ast i w iększych posiadłości bezstronniczą sum ien
nością dobrały  zastęp inteligenc i , m ogący zrównowa
żyć ujmę w ten sdosóL urosłą przedew szystkiem  zw ró
cić m usim y uwagę na  to, że w ykluczona z R ad po
wiatow ych s-;a'ka wichrzycieli, stojąc ja k  horda oolę- 
żnicza po za R -dą, nie zaniedbr czyhać na  nsterk i n a j
mniejsze^ tejże R ady, nie zaniedba wszelkiemi przyału- 
gującem i je j środkam i krzew ić niechęć k u  R adzie, 
po opujac je i powagę i tak  w ątłą , p rzy najm niejszej 
rzeczy w,s.,e, lub też urojonej sposobności.
u j  • ^ 8 P0(nocą ku ledib d la  tej niecnej sza jk i
będzie b r rk  poczucia obyw atelskiego włościan, a zna
cznie także, zastarzałe i skrzyw ione pojęcie pow inno
ści obyw atelskich u n iek tórych  naw et w ykształceń- 
szych osobistości.

Potoki łez i krw i, pochłaniając olbrzym ie zasoby, 
nie na to polały się w k ra jach  obcych i na ziem i na 
szej, by to, co zowiemy ducnem  czasu , wywalczono 
rów noupraw nienie wobec Boga i w obliczu praw a, i 
za tem idący sam orząd, d rp tane  by ły  w stecznym  ko
łow rotem  sam olubnych próżniaków, nadętych półm ędr- 
ków i szaionych łowców ty tu łu  dostojeństw  i honorów.

Obywatelem  jest każdy m ieszkaniec tej ziemi, j e 
żeli się poczuwa do tych  praw  obyw atelskich i z  nich 
w ypływ ających obowiązków. O byw atelem  k ra ju  je s t 
każdy czy to zam ieszkały w p a ła c u , czy w pochylo
nej lepiance, czy \r biurze, czy w pracow ni rękodziel
niczej, czy z pędzlem w ręku, czy też z karab inem  na 
ram ieniu , obywatelem  jest każdy, dopokąc przyozynia 
się p racą  uczciwą dla pożytku naro d u , dopokąd nie 
stanie się pasożytem  albo wrzodem w narodzie. T akim  
to duchem  ożywiona R ada powiatowa ostać się może 
z pow agą i pożytkiem  d la  narodu mimo w ichrzeń 
wsteczników  —  a jako łączniK warstw ośw iecećszych 
z ciem niejszem u może wyrosnąć na szso łę  polityczną 
dla ludu. P otrzeba tylko, aby ta  R icie by ła  ciałem  
jedoolitem , aby  je j członkowie nie rozstrzelali się z ty- 

liu  dostojeństw a, m ajątku lub różnicy  w ykształcenia, 
aby nie daw ah czuć wyższości sobie wzajemnie , aby 
porywczością, oprysk liw i^eią  n ieu fn o śc ią 'n ie  odtrącali 
się wzajemnie.

N ajpew niejszem  ubezpieczeniem  na to, jest nieza
wodnie trafny  w ybór praew odniczącego, a naw et i se
k re ta rza .

O ile przew odniczący przejęty  duchem  R ady po
wiatowej może być zw anym  jej g ło w ą , o ty le  pisarz, 

' ^ a ą .  je j ducha, pouczając słowem i piórem —

hyc oprócz* p o w ag f'w iek u  ^SDosobienin l łejEtt» pow Łinym  także  przez u-
CJm iet□ym , JnrL> t emPeram ent- N ie wolno być  jem u 

T l i  7  8-°rac? k«wy au  s tro n n iczy m , op.-yskJiwym 
przeciw nie, powinien uzbrcić  «.ą ,  ' norpl"w7ść Z ^ - ’
a b ^ s k Z t6S° mieó c i ę t o ś ć  i m iłość u w sz-ztk ioh. 
a być skorym  do posług narodow ych. Z  ty ch  to w zgie- 
dow opinja publiczna w Przem yślańskiem  pow ołuje n a  
przew odniczącego p. J a n a  W iśniew skiego i  C-emie- 
rzym ec.

P- T re te r H ilary , przew odniczący m inionego trzy - 
lecia, m a wielu w ielbicieli sw oich; jednakże wytężona 
ruchliwość jego w m inionem  trz y le c iu , z rodziła  mu 
także m e m ało przeciw ników , jeżeli nie w sam ym  
sKladzie dzisiejszym  R ady  pow iatow ej, to w znaczniej
szej części po z ł  R adą. P rzyznajem y więc jem u zu
pełną  słuszność , że postanowi:' stanowczo na  ten raz 
usunąć się od L andydatury  na przewodniczącego.

Jak o  zastępcę przew odniczącego bardzo trafn ie  
publiczny głos wyw ołuje m łodego p. A lfonsa Czajko- 
wskiego z D usanowa.

konaniu mimo zarzutów starszej cioci panny K lary , 
z w iarą spraw iedliw ego umrze.

B y ł to jeden z tych  typów , dzisiaj często u  nas 
w idzianych. Z  przeszłością nie zerw ał pan W ojciech, 
postępow i n igdy  się nie opierał. Chow ał nam iętnie da
wne^ skarby , a od nowszych zdobyczy ręk i nie Cofnął. 
W  jednej ty lko m ierze nie zgadzał się z ludźm i dzi
siejszego czasu. Podczas gdy  ci nowsze zdobyoze za 
now ą erę życia społecznego Doczytywali, k tó ra  ty lko  
na  g  'obie przeszłości jaśnieć m ogła — pan W ojciech 
uw ażał przeszłość za rodzicielkę tej e ry  i chętnie spo
żyw ał owoce, pielęgnując przy  tem pień stary  B yf on 
w tym  względzie poaobnym  do fana tyka  - m uzułm an-- 
n r, k tó ry  w szystkie rzeczy z k o raau  wywodzi. D ziw ił 
s,ę więc ludziom  skrajnych  d ą ż e ń , że z przeszłością

n 7 Wm óU an n iZć d1 T  m eużU e Cznym  , ja k  również 
me mógł pojąć dowodów targowych sejmików, że ś* rir.
ilH w a^h a l eBt Ł WS1 EleP°trzeb “ a, a naw et szko
l i  ’ł ° robotn lka Pracy produkcyjnej psuje i podraża.

. u 1 y  go także niem niej liczne stronmctwr, w spraw ach 
e 1Czay cb> k tó rych  n igdy  nie um iał rozróżnić, przez 

o  ̂ardzo często popadał w sprzeczność z sam ym  so- 
ą 1 w stosunkach publicznych. N ie sięgał jednaK  ni-

P° zbadanie tej sp rzeczności, ty lko k" j d ł  j ą  n t  
k a rb  z łych  ludzi, k tórzy  ood każdym  uczciwym czło
w iekiem  zw ykli dołki kopać. Ż tąd  też poszło, że  nie 
raz  odgryw ał rolę kom iczną, jednak  zawsze zaeną i 
poczciwą, co mu w całynz powiecie zjednało ty tu ł: wu- 
jaszka  powiatowego.

Nie było żadnego koncertu w powiecie, w którym - 
by nie m.af udziału pan W ojciech, chociaż sam wcale 
me był m uzykalnym, 1 cy to chodziło o cel dobro
czynny, czy wprowadzenie w św iatek powiatowy j a 
kiegoś nieznanego dotąd  talentu , pan W ojciech m usiał 
w tem palce um aczać, a naw et często w dziennikach 
stolicy z literatem  pow iałowym szerm ierzy !, k tó ry  
by ł istnym  zoilem w szystkich m łoaych fa'en-ów i wi
dowisk am atorskich. Dalej by ł pan W ojciech w tej 
samej m ierze lojalnym  jak patrjo tą  i jednym  i tym sa
mym basem śpiew ał na w szystkich uroczystościach 
państwowych hym n ludu, jakim  na zeb-am ach ooozy- 
cyinyeh zagrzew ał oponentów do waiki usque adjinem. 
W  jednym  i tvm sam ym  dniu prezydow ał klubowi rze- 
m eśluików, którzy  przeciw przew adze adwokatów i do
ktorów  w radzie miei®1**"* Protestowali, i b ra ł u az .a ł w



Ż y w i e c  30. kw ietn ia. Mimo silnie rozw iniętej a- 
g itacji żyw iołów  w rogich naszej narodow ości, do k tó 
rych  w y  św iętojurców, m y zaś tu taj na k resach  zacho- 
dqi»-fi po najw iększej części arcyksiążęcvch leśniczych 
z adnerencją, prow adzącą handel drzew em , zaliczam y, 
aby zaufanie ludu do insty tucyj autonom icznych zn i
w eczyć, lud ten  mimo, iż jnż  z przyrodzonego kon
serw atyzm u uw aża R ad y  powiatowe za zbyteczne, w ziął 
u nas najgorliw szy udział w w yborach, gdyż n a  207 
upraw nionych do w y b o ru , staw iło się 161. do urny 
w yborczej i to z chwalebnem  postanow ieniem  mewy- 
b ieran ia  żyw iołów  antinarcdow ych, to je s t  N iem ców z 
M ilowskiego powiatu, k tó rzy  w iększą część wyborc >w 
z tego pow iatu, trudn iących  się w yróbką drzew a w la
sach arcyksiążęcych i u lichw iarzy  zad łu żo n y ch , za 
sobą mieli, co się też w łościanom  ochraniającym  Radę 
pow iatow ą od tego balaotu, zupełn ie  powiodło, gdyż 
w ybrani zosta li: G rzego rzek  W ojciech w łościanin z
Gilowic, Szwed W ojciech , wójt z Pew li m ałej, Pajest- 
k a  M ichał, wójt z Szarego, Paw lus Maciej wójt z L e 
śny, B ielew icz Jó ze f w ójt z P rzyłękow a, kz. A ntałk ie- 
wicz A ntoni cudow ny dziekan z Siem ienia, W olny 
Jó ze f z C ięciny, by ły  poseł, K aw a Szymon, w ójt z K u- 
kowa, Siw iec A ntoni z L is a , obecny poseł, K liś M a
ciej, b y ły  w ójt z Radziechów, L ach  Józef, w ójt z Ko- 
czaraw y i Jak u b iec  S tanisław  wójt z T resnej —  na
tom iast Żyw iec, zdając swe in teresa k lice  upatrującej 
w każdym  dziele przedew szystkiem  w łasne korzyści, 
okazał najw iększą obojętność, gdyż na 34 upraw nio
nych do głosowania, stawiło się łącznie z Suchą je d y 
nie 19 i to do owej k lik i należących, w sk u tek  czego 
zam iast inteligencji, k tó raby  oprócz swej polskości by ła  
czynnikiem  dodatnim  przyszłej rady  powiatowej, w y
brano : M aultza Józefa burm istrza z Ż y w c a , wiecznie 
nieprzyjm ującego żadnego w yboru , G ałuszkę M ichała, 
burm istrza  z S uchy i Stolarzew icza Jan a , m ieszczanina 
z Ż yw ca, w reszcie w ybór uzupełniający z w iększych 
posiadłości, gdyż 6 członków, m ianow icie: arcyksiążę 
Albrecht, hr. B ranioki z Suchy, K ępińsk i z Moszcza- 
uicy, M ilieski z R ychw ałdu, M ichałow ski z O krajn ika, 
i P rim aw eri z R ajczy, w m yśl §. 3. ord . wyb. pow. 
bez w yboru do Rady powiatowej w stęp u ją— uw ażam y 
za św ietny, albowiem  w ybrani zo s ta li: Chwalibóg T e
ofil, notaijusz, obecny m arszałek  pow iatu, w skutek  
zasług położonych dla dobra publicznego z uszczerb
kiem  w łasnego m ienia, przez swą bezinteresow ną n ie 
zm ordowaną i skuteczną pracę w ubiegłem  trzechleciu , 
R ybarsk i F ranciszek  kupiec z Ż yw ca, obecny podskarb i 
powiatowy, D r. Z duń, lekarz  m iejski z Ż yw ca, b y ły  po
seł, P ie tsch k a  K arol, a rcy k iiążęcy  budow niczy z Ż y 
wca, rów nież w sk u tek  zasług  położonych dla dobra 
tutejszego pow iatu, przez gorliw e i bezinteresow ne p e ł
nienie obow iązków  inżyniera powiatowego, wreszcie 
G órczyński B ronisław , ad juuk t sądowy z Żyw ca.

S k ład  przeto przyszłej R ady powiatowej w ogóle 
uw ażam y za  bardzo pom yślny, a jeżeli w ybór w y
działu  w osobach d ra  Zdunia, P ietscLkh K ybarskiego, 
G orczyńskiego, M ichałow skiego i G rzegorzka  lub W o l
nego uskuteczniony zostanie —  przez co a w zględnie 
przez świeżb uzdolnione siły , um ożliwi s i i  ponowne 
przyjęcie m arszałkow stw a, przez obecnego niezm ordo
wanego i ze w szechm iar uzdolnionego C b w alib o g a , 
k tó ry  w ubiegłej kadencji z w yjątk iem  P ie tschk i, wo
bec praw ie zupełnie bezczynnego w ydziału, a zaledw ie 
do m anipulacji uzdolnionego sekretarza, upadając pod 
naw ałem  pracy , przedw cześnie tego żm udnego zaszczy
tu się w y rz e k a ; spodziewać się n a le ż y , iż p rzyszła  
R ada powiatowa żyw iecka, w zupełności odpowie wy
mogom dobra naszego k ra ju .

W  tej chwili dow iaduję się, że pobita a w ichrzą
ca frakcja  niem iecka pow iatu M ilowskiego, wniosła 
rek a rs  przeciw  w yborowi z m niejszych posiadłości z 
prośbą o zarządzenie ponownego w yboru w ten  spo
sób, iżby każdy powiat sąd iw y  o.sobno w ybierał, opie
ra jąc  rokurs na  iaskraw ych fałszach, m ianow ic ie : ja 
koby kom isarz rządow y w pływ ał na w ybór kom isji 
w yborczej, choć t&kuwy nieporadnym  wyborcom  jedy
nie z obow iązku swego w yjaśnił sposób w ybrania t a 
kowej, d a ljj jak o b y  W olny  wobec kom isji ag itow ał , 
niepo ła jąc  w ja k i sposób i co wcale m iejsca nie m ia 
ło, gdyż dotyczący kom isarz rządow y przestrzegający  
ścisłe porządku, na to by łby  nie zezwolił i —  jakoby 
tenże W olny członka kom isji zastępow ał, co n iep ra 
wdą, gdyż użyty  b y ł jedyn ie  przez kom isarza rząd o 
wego, by  pod jego dozorem, jego w łasną listę kon tro l
ną prow adził, z powodu chwilowego bolu praw ej rę k i 
kom isarza, zresztą  rekurenci popadają w sprzeczność, 
bo jeżeli W olny, ja k  tw ierdzą, zastępow ał członka k o 
misji, to ag itac ji oddaw ać się nie m ógł. W reszcie  za
rzucają jak o b y  po pierw szem  głosow aniu, z k tórego 
jed y n ie  dw óch członków  bezw zględną w iększość otrzy- 
nało, do ścisłego głosow ania nie dopuszczono —  nie

mniej, że w yborców z powi. tu  m ilow skiego bez k a r t 
legitym acyjnych  do głosow ania nie przypuszczono, gdy 
przeciwni j podobnych wyborców z pow iatu ślem ieńskie- 
go i żywieeki«go tego praw a nie pozbawiono. R ekuren 
ci nie podają którym i w yborców to trafiło, a ak ta  w y
borcze zapew ne w ykaża fałsz tych śm iesznych i bez
zasadnych  zarzutów , zresztą sądzim y, że rzeczą będzie

n aradach  ta k  z w a n e j  inteligencji, k tó ra  ciem notę „m iej
skich  kołtunów “ zwalczać m iała.

O tóż i dzisiaj chciał pan W ojciech  w szystko co 
.dobre i zacne" razem  po łączyć , a przeprow adziw szy 

k ilk a  dni przedtem  energicznie spraw ę serw itutów  i z 
grom adą, z k tó re j ta, ja k  zw ykle, nie by ła  zadow olo
ną, u łożył sobie plan, aby taż sam a grom ada, daw nym  
obyczajem , wziętym  z czasów p a try arch aln e j zgody, 
p rzy w ita ła  m łodego dziedzica chlebem  i solą, o k rzy 
kam i „niech ży je!"  i ew entualnie w ystrzałam i z mo
ździerzy, jeżeli pacbciarz do godziny siódmej proch  z 
m iasteczka przyw iezie.

T ak ie  b y ły  „pia de«idsnau jeneraJnegu referenda
rza , k tó re  te raz  ca łą  jego duszę zajm ow ały. Pow rót 
ciohy dziedzica pod dach  rodzinny, bez bram y try u m 
falnej, bez dzieci szkolnych ordynkiem  przed  dworem  
s to ,ący ch , bez perory  wójta gm iny lub najstarszego 
sołtysa, b y łb y  dla niego g rzech rm  przeciw  Duchowi 
Św iętem u i daw nem u obyczajow i przodków,

W  każdym  innym  razie  b y ły b y  podobne zachcian
k i referendarza pozostały  w k ra in ie  „po i >żnych m a 
rzeń ."  Czas bowiem p izy  pom ocy daw nych ta k  zw a
nych: „starostów  cy rk u larn y ch " pozryw ał ju ż  b y ł da
wno więzy, k tó re  byłego pa tryarohę  z ludem  łączy ły . 
B ogatego m aterja łu  do tego porządku rzeczy  dostar
czy ły  oprawy serw itutow e, liczne procesa p rzez poką- 
tnycn turbatorów  zgody społecznej m iędzy grom adę a 
dw ór rzucone, a naw et wprowadzenie do m achiny spo
łecznej pewnego system atu, k tó ry  przez ustaw iczną 
oscillację dw óch przeciw  sobie postaw ionych żyw iołów  
m ia ł ca ły  ruch  społeczny uti zym yw ać w rów now adze.

P rzyzn ać n ależy, że i m ieszkańcy dworów p rzy
czyn ili się  n ie m ało do owoców tego sytem atu, który  
m ając ty lk o  sąsied zk ą spójnię m iędzy sobą, pom inęli 
b liższych  sw oich  sąsiadów  w ubugich chatach, którym  
przeoież już z praw a starazeńsc w p , społecznego należała  
toż opieka i  porada. fC d, n.)

dotyczącego kom isarza rządow ego ściśle stosującego 
się p rzy  w yborach do istn ie jących  przepisów , aoy  się 
postara ł o pociągnięcie do odpowiedzialności rekuren- 
tów, posługująoych się w pism ach swoich fałszam i.

lorBspoinisflcjB i i i  „Di Potom"
W i e d e ń  2. m aja

(A. A .) T rudno odgadnąć, czego chce w łaściw ie 
p. H onigsm ann. T ak  m ocno piorunow ał na  wadliwość 
obecnej procedury cyw ilnej, a dziś w Izb ie  przy  d y 
skusji nad  nowelami p. G lasera  wniósł odesłanie ich  
do kom isji, a więc odroczenie ich  ad calendas graecas. 
Z daw ałoby  się, iż —  ja k  go nazyw a Tagespresse —  
deputow any S zom er-Izraela  pow inienby by ł raczoj p o 
chw alić pospiech, z jak im  nowele te doprow adzono do 
dyskusji plenarnej. Iz b a  odrzuciła zresztą w niosek p. 
H onigsm anna, n ik t nie głosow ał za  nim oprócz k lu b u  
H obenw rrtha. P rzystąpiono do specjalnej dyskusji nad 
nowelam i, i b ra ł w niej żyw y udział jako członek  ko
m isji praw niczej, dr. K abath . U w inięto się dzisiaj z ca
łą  ustawą.

R ząd nie pow ziął jeszcze decyzji co do te rm in u  
zam knięcia sesji R ady państw a — będzie to zapew ne 
zależało od postępu jej robót.

M inister G hyczy  d a ł przedw czoraj w sejm ie wę
gierskim  odpowiedź na in terpelację w kw estji banko
wej. Brzm i ona tak , jak  poprzednia oopowiedź, dana 
deputacji. —  R ząd  w ęgierski, d la  zaradzen ia  swojemu 
trudnem u położeniu finansowem u, nosić się m a z p la 
nem  zaciągnięcia pożyczki 150 milionów złr. na dobra 
kościoła kato lickiego w W ęgrzech, m iano już n aw et 
rozpocząć w tej m ierze rokow ania z biskupam i. Pest. 
Lloyd  zaprzecza tem u, ale zaprzeczenia tak ie  niczego 
jeszcze nie dowodzą.

Ziemie Polskie.
G iełda zbożowa, k tórej potrzebę o łdaw na uczu- 

wano w W arszaw ie, została  nareszcie o tw artą w du.u 
22. z. m. w lokalu  g ie łd y  pieniężnej obok B anku P o l
skiego.

W  B rześciu  L itew skim  ma być założone g im na
zjum . P rzed  rozbiorem  k ra ju  istniało tam  doskonałe 
gim nazjum  staraniem  K om isji edukacyjnej urządzone, 
M oskal je  zaraz zniósł, ja k  ty le innych  i przez la t 80 
b y ły  ty lko nędzne 4 klasy, tj. tak  zw ana szkoła po
wiatowa. Z  jakiem  poszanowaniem  rząd rossyjski ob- 
ckodzi się w kra ju  zabranym  z rzeczam i tyczącem i 
sią nauki i pam iątek  n aro d o w y ch , sądzić m ożna z 
następującego doniesienia G ołosu: W  W ilnie znajduje 
się b ib ljo teka  publiczna, pozostała z m uzealnej i z in 
nych źródeł, a licząca 200—300 tysięcy ksiąg  teolo
giczno-historycznych, filozoficznych, oraz odnoszących 
się do gubernij północno-zachodnich. W szy stk ie  te 
sk a rb y  bibliograficzne, zw alone w wielkim  nieładzie 
w k ilk u  salach, oczekują dotychczas uporządkow ania 
i k a ta lo g u ; lecz okrąg  naukow y, k tó ry  niem i zaw ia
duje, nie posiada na to środków . Do bib ljo tek i w pły
n ęły  dzieła d rukow ane i rękopismb. ze skasow anych 
klasztorów  katolickich, lecz dotychczas w n iek tórych  
m iejscach szacowne bibljoteki rozpraszają się i g iną 
bez śladu.

Niem cy wciąś m nożą środki, dążące do w ynaro
dow ienia P ru s , W ielkopolski i Szlązka. Tem i dniami 
w Poznaniu  założyli nowe niem. stowarz. pożyczkow e 
dla daw ania pom ocy szczególnie nowym  przybłędom  
z Zachodu.

Tak. sw ane Poznańskie, w gruncie rzeczy zaś d a 
leko słuszniej dające się nazw ać n iem ieckie stow arzy
szenie obrony krajow ej w P o zn an iu , coraz bardziej 
w zrasta. Z e spraw ozdania, odczytanego na walnem  po
siedzeniu tego stow arzyszenia, niedaw no odbytem , do
wiadujem y się, i i ,  chociaż od la t paru  dopiero założo
ne, liczy obecnie (w sam ym  Poznaniu) 1178 członków  
zw yczajnych, 91 nadzw yczajnych  i 18 honorow ych, w 
ogóle 1287; m ajątek s ta ły  wynosi obecnie 2891, do
chód za rok  przesz ły  3434, rozchód 3232 talarów . K a
żdy polski landw erzysta, chcący należeć do tegoż sto 
w arzyszenia, zrzeka się tern niej aso , dobrow olnie, swej 
narodowości, to też tam tejsze nasze dzienn ie i słusznie 
ostrzegają swoich, strzedz się toj opieki niem ieckiej. 
O prócz egzystującego w P oznaniu , założyli N iem cy 15 
podobnych stowarzyszeń n a  prow incjach, w m iastach 
L esznie, Szam otułach, G rodzisku itd .

Sprawy zagraniczne.
N ajw ażniejszą wiadomością, którą rozniosły te le

gram y, je s t zajęcie przez w ojska republikańskie  w H i- 
szpanj w szystkich stanowisk, zajm ow anych dotychczas 
przez K arlistów . Spędzeni oni zewsząd, pobici, jeżeli 
nie na  głow ę jeszcze, to jednak  zadano wielki cios 
ich  planom  operacyjnym . Je s t to k lęska , zadana po
średnio także ultram ontanizm ow i i legitym istom . P o 
wiodło się uaw et Serran ie  n iety lko  zajęcit stanow isk 
pod San P edro  de A banto, co w ykonano d. 30. kw ie
tnia, ale. co w ażniejsza odsiecz łiilbao  powiodła^ się 
ja k  najśw ietniej. D nia  1. m aja. a więc zaraz nazajutrz 
po odebraniu K arlistom  dogodnych pozycyj w górach, 
obsadziły  w ojska repub likańsk ie  Portugale tę , a po po
łudn iu  tegoż dnia doniósł telegram  S e rran a , że spę
dzono karlistów  z pod B ilbao , gdzie w ojska republi
kańsk ie  w eszły pod wodzą S errana i C oncha, p rzy ję 
te tam  z niesłychanem  uniesieniem .

P re tenden t tym czasem , don K arlos, odw iedzał żo
nę swoją, znajdującą się we F ranc ji, obecnie zaś nrzy- 
by ł znowu na ziemię hiszpańską, ale trzym a się zda
ła od p lacu boju. Z gw ard ją przyboczną, liczącą około 
tysiąc bandytów , staną ł kw aterą w D urango.

Ja k ie  wrażenie w yw arło to częściowe pokonanie 
karlistów  na legnym istach  fran cu sk ich , nie Wiadomo 
jeszcze, choć pew na, że popłoch będzie w ielk i w obo
zie zwolenników  panowaniu z Bożej łask i.

Do Independance B dge  donoszono z P aryża  pod 
d. 2. m aja, że książę Broglie by i pew ny swego zwy- 
cięztwa, liczy mianowioie na to , że stronnictw a mo- 
narchiczne m ają do w yboru ty lko  popieranie dzisiej
szego m inisterstw a, lub w przeciw nym  razie rozwią
zanie Izb.

Journal Ojficid  potw ierdza, że d la  uzupełnienia 
pożyczki ostatniej b raku je  jeszcze ty lao  22 miljonów.

M arszałek i prezydent repub lik i Ma c-M acon, udał 
się dnia 3. m aja do Tours i Saum ur. D eputow any 
nissański p. P iccon, z łożył ju ż  m andat.

Donoszą z m iejsca pobytu  hr. C ham bord , że ten
że nie ruszał się nigdzie od dn; k ilku  z F re a sd o rf  — 
nie m ożna zatem  w ierzyć dziennikom  legitym*8to- 
w skim , k tó re  rozgłaszały  przybycie jego do W ersalu .

Z  N iem iec nadeszła wiadomość o now ym  liśoie 
papieża do b iskupa kolońskiego. J e s t  to ubolewanie 
z powodu uwięzienia arcybiskupa djecezji kelońskiej. 
D ziennik i niemieckie a przeważnie prusk ie  zajęte p ra 
wie w yłącznie polem igą z obrońcam i kościoła. P . hr. 
A rnim  p rzy b y ł już do B erlina i ogłosił zaraz pismo, 
w k tó re lD usiłuje dowieść, iż listow i jego  do D óllin- 
gera  usiłowano interpretow ać to, czegc on wcale nie 
m yślał.

laba ma sza parlamentu angielskiego, postanowiła

odroczyć się na  zielone św ięta od 22. m aja do 1. 
czerw ca.

D . 3. m aja ogłoszonozaręczyny w ielkiego księoia 
W łodzim ierza z księżniczką m eklenbu-gską M arją.

D ziw ny telegram  dochodzi z Londynu. Czytam y 
w nitc mianowicie, że baw iący tam  w ychodźcy polscy 
m yślą doręczyć petycję  carowi, k tó ry  przybędzie tam 
d. 13. bm., i w petycji tej prosić m ają o pozwolenie 
pow rotu do k raju .

K o n s t a n t y n o p o l  2. m aja. Su łtan  obdarzył 
wczoraj w łasnoręcznie ks. M ilana serbskiego oznakam i 
ordern „O sm anie" w brylantach

K r o n i k a .
(d 4. maja.)

O b c h ó d  r o c z n i c y .  Dzień wczorajszy święciła 
młodzież nasza z zapałem. (Stowarzyszenie „Gwiazdy" u- 
rządziło w południe w swoich lokalnościach stosowny ob
chód. P , Romanowicz miał odczyt o „konstytucji trze
ciego maja“. Podobny obchód o tej samej prawie porze 
odbył się w „Czytelni akademickiej". Program składał się 
z kilkn muzykalnych utworów i odczytu (akad. Chyliń
ski). Uczestników była bardzo poważna liczba, a między 
nimi widzieliśmy ki'ku profesorów uniwersytetu. O godz. 
37* wyruszyli członkowie „Czytelni" na kopiec unji, gdzie 
pracowano kilka godzin ochoczo. Prace na kopcu z dniem 
wczorajszym rozpoczęły się na dobre. Wieczór licznie 
zgromadzona w teatrze publiczność entuzjastycznie przyję
ła  „Trzeci B aja" Bolesławity. Marsz p. Słomkowskiego 
orkiestra mnsiała grać po raz wtóry.

Inna «rc«aa odegrała ńę na winży ratuszowej. Z ude
rzeniem godz, 12. w południe liczne grono oby wateli mia
sta, zwyczajem od wielu lat praktykowanym, zebrało się 
na szczycie wieży. Jeden ze starszych odczytał kronikę 
dnia, poezem wypito na cz-iść pamięci Kilińskiego i Ko
ściuszki —  a spełniono ten toast utarym miodem. Niektó
rzy z młodszych próbowali wspiąć _ię aż pod samego lew
ka i powiodło się to dwom gimnastykom. Powaby jednak 
obchc du i widoku cierpiały mocne na tern, że dokuczliwe 
było zimno.

f  0 1* . m i k o ł a j  L i p i ń s k i ,  emerytowany profesor 
wszechnicy lwowskiej, umarł we Lwowie d. 30. kwietnia. 
W sobotę odbył się pogrzeb zwłok jego przy znacznym 
udziale publiczności, choć nie tak im , na jaki s asiugiwała 
dobra pamięć , którą pozostawia po sobie nieLoszczyk w 
całym zastępie b. uczniów swoich. Niezwykła łagodność 
cńaraktern cechowała go w obejściu z młodzieżą akade
micką, k t o . |  wykładał przez długie lata filozofję moralną 
i dzieje filozofji. Obok tego zajmował się gorliwie bada
niami przyrodniczemi, i budził zamiłowanie do nich u mło
dej goneracj'.

S t r a s ,  o g n i o w a  o c h o t n i c z a ,  zaprosiwszy straż 
miejską i sławetną korporację kominiarzy, odprawiła dziś 
z rana o godzinie l/i l .  w kościele 0 0 . Karmelitów doro
czne nabożeństwo do patrona od pożarów. Wyruszono na 
nie z ratusza w pełnem pogotowin. Na czelo maszerował 
oddział straży ochotniczej pod komendą wicenaczelnika 
Bojarskiego, potem oddział straży miejskiej pod dowódz
twem starszego sierżanta, a na końcu szła 1 sikawka, 
wóz przyrządowy i 1 beczka. Przy mszy śpiewanej repre
zentacja kominiarzy asystowała ze świecami. Po nabożeń
stwie cały orszak odbyi defiladę przed komendantami pp. 
Praauem i Jaskólskim Zwyczajem przyjętym urządzono 
po tein dla straży miejskiej śniadanie na strażnicy kosztem 
strażj ochotniczej. Naczelnik tojże, pomny zasług dr Fio- 
rjana Ziennałkowskiego, wyprawił imieniem Towarzystwa 
telegram z powinszowaniem, dzisiejszych imienin jego.

U r o c z y s t y  a k t  z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i  przez
preK^denta miaiith . do rą* pani wiceprezydenta ok.
namiestnictwa i przez pierwszego wiceprezydenta miasta 
do rąk  prezydenta miasta odbędzie się w sali ratuszowej 
dnia 5. bm. we wtorek z uderzeniem godziny 12. w po- 
Indnit w obecności Rady miejskiej i ciała radnego ma
gistratu.

M o s k i e w s k i e  o b y c z a j e  niektórych strażników 
akcyzowych we Lwowie. Północnym brzegiem lasku cesar
skiego a dalej polami prowadzi wygodna szeroka ścieżka 
do laskn Krzywczyckiego, którą w locie wiele os , mia
nowicie uczniowie szkół tu tejszych, lubi udawać się do 
lasu Krzyw czyckiego na przechadzkę, już to dla skrócenia 
d rog i, już też dla uniknienia pyłu a później skwaru, ma
jąc przytenr piękny widok, jaki się ztaiatąd nu Wszystkie 
strony przedstawia. Wczoraj (3. bm.) atoli, strażnik 1. 62 
napastował hilha osób idą ych spokojnie do lasn Krzywczy- 
ckiego, strącał je z ścieżki na pole, szarpiąc za p ie rsi, a 
nawet broni używ ał, aczkolwiek najmm ijszego nie d ano 
powodu do takiej zaczepki. Inspektorat straży akcyzowej 
powinienby objaśnić podwładnych strażników na tej linji, 
że wypada im się inaczej zachowywać.

K o n f i s k a t a .  Lwowska prokuratorja państwa skon
fiskowała d. 1- bm. „Wiadomości kościelne" N. 9.

W y ś l e d z o n a  k r a d z i e ż .  Michałowi B. właści
cielowi reainuści, który w stanie pijanym, zabawiał się z 
nieznajomymi dziewczętami w jednym z szynków przy n- 
licy Żółkiewskiej , ukradziono wieczorem z kieszeni 100 
guld. w banknotach. Usilnym staraniom rewizorów policji 
Bratta i Czerwa powiodło się jjgzeze w ciągu toj nocy wy
kryć i przyaresztować sprawczynię tej kradzieży w osobie 
nocnej wlóozęgi A ±0 ji Kurak, która się przyznał? do k ra
dzieży i skradzione pieniądze zwróciła.

N oW « W y b o r y  d o  rad p o w ia to w y c h .  N a m ie s tn i 
c tw o  o g ła s z a  n a s tę p u ją c e  - p ro s to w a n ie  :

„Obwieszczanie tutejsze z 22. kwietnia br. umieszczo
ne w urzędowej części Gaz. Lwów. z 24. kwietnia br. N. 
93, prostuje się niniejszem w ten sposób, iż ponowny wy
bór 12 ozłonków rady powiatowej z grupy $n.in wiejskich 
powiatu sanockiego, odbędzie się 18. maja br.

Równi ż prostuje się dwa obwieszczenia tutejsze z 27. 
Kwietnia br. a jedno z 26. kwietnia br. umieszczone w u- 
rzędowej części Gaz. Lwow. z 30. kwietnia br. N. 98, co 
do ponownych wyborów członków rad powiatowych w po
wiatach stryt BKim, nadwórniańskim i r a r  >kim w ten spo
sób, iż ponowny wybór 5 członków rady powiatowej z m. 
Stryja odbędzie się 18. maja b r . , ponowne zaś wybory 
członków rad powiatowych z grupy większych posiadłości 
W powyższych trzech powiatach , odbędą się w dniu 19. 
maja br."

W  S t a n i s ł a w o  w ie  ro*ł p̂ w  przysięgłych za
kończyły się 30. kwietnia br. Kadencję mającą być zwoj 
łaną W lipcu Dr oczekuj * jnż około 20 spraw przygo
towanych.

ż w a a ś  m a j o w y  w a r m j i  a u s t r i a c k i e j .
(C. d.) W piechocie-. K a p i t a n a m i  I. k l a s y :  Rajmund 
M itter z p. arcyks. Ludwina Wiktora nr. 6E, przy pułku 
Jabłoński nr. 30. Franciszek Linde przy p. a-oyas. Lu
dwika Salwatora nr. 58. Feliks Pogan z p. ks. Wilhelma 
nr. 80 p r z j  dzielony d wojsk geograficznego instytutu. 
Józef Cordier v. Lowenhaupt przy p. br. Kellner nr. 41. 
K a p i t a n a m i  II- k l a s y :  Oskar Renznausen przy p. 
arcyks. Ludwika Salwatora nr. 58 Józef Kraft przy p. 
ks. Parmy nr. 24. Jerzy Boziczewicz z p. hr. Jchaozie 
nr. 79, przy pułku k s . Parmy nr. 24. Aleksander Konja 
przy p. ks. Parmy nr. 24. Stańko Mano.ilowicz z  p. hr. 
Jellaczic przy p- arcyks. Ludwika Salwatora nr. 58. Lawa 
Lonozarsł ł pizy p. b r /  Kellner nr 51. Jan Rudicz przy 
p. ks. Nassau nr. 15. Łazarz Krajaozie z p. hr. Jellaczic 
nr. 79 przy pułku ks. Wilhelma nr. 80. K aro . Hauser 
przy p. ł*  Wilhelma nr. 80. N a d p o r u c z n i k a m i :  
Tomasz Podgórski przy p. Szmerling nr 67. Aleksander 
Hohn przy p. ks. Wilhelma nr, 80. Wilhelm Rotter przy 
p. ks. Mecklemburg-Sohwerin. njr. 57. Ja n  S trzy lany z y.

br. Gorizzutti nr. 56 przydzielony do instytutu woisk. 
geograficznego. Józef Jaworski przy p. arcyks. Ludwika 
Wiktora nr. 65. Józef Doro&=nlier przy p. Raprechta nr. 
40. Mladen Jllicz przy p. Rnprecnta nr. 40. Zygmunt 
Orzechowski mzy p. br. Handel nr. 10. Temistokles Kon- 
stantynowicz de Grecul przy p. br. Hellner nr. 41. Wa
wrzyniec Ossolicz przy p. hr. Gondreconrt nr. 55. Ernest 
Jahnek przy p. br. Handel nr. 10. Hubert Neugebauer 
przy pułku arcyks. Mecklemburg-Schwe-in. (D. c. n.)

O  r o z r u c h a c h  w  z l o c z o w s k ł e m  w i ę z i e 
n i u  otrzymuje Gazeta Lwowska  następujące bliższe szcze
góły : Dnia 29. kwietnia w południe, podczas rozdawania 
objadn więźnion* w kamienicy hr. Ożarowskiej umieszczo
nym , rzucił się inkwizyt Benjamin Leib Frankel i inni z 
nim w jednej i tej samej kaźni umieszczeni więźniowie— 
na straż więzienną. Między więźniami i strażą więzienia 
wszczął się bój, w którym straż uiegać już poczęła , a to 
z powodu, iż równocześnie więźniowie w kaźniacb sąsie
dnich pomieszczeni, wedłng wszelkiego prawdopodobieństwa 
przez inkwizyta Feiwia F riink la , brata Benjamina podbu
rzeni, powyłamywali drzwi kazienne i przeważnemi siłami 
na straż natarli.

W okamgnieniu przybył na miejsce rozruchu prezy
dent tutejszego sądu obwodowego, pan Poźniak z prokura
torem , jakoż pan prezydent wysłał równocześnie po asy
stencję wojskową. W chwili przybycia p. Poźniaka i p. 
prokuratora, oachwiała się natarczywość ekscesantów; za
przestali oni nacierać na straż więzienną; znptlny zaś 
spokój przywrócony został dopiero po przyoyciu ek, woj
ska i obsadzeniu domu więziennego. P. prez. Poźniak za
rządził , ażeby hersztom bnntn pozakładano kajdany; k il
kudziesięciu żołnierzy pod dowództwem porucznika zostało 
w domu więziennym, ażeby podezf>» okucia winnych, wię
źniowie nie wszizęli nowego rozruchu. Po oddaleniu się 
prezydenta i proYoratora, gdy miano przestąpić do zaku
cia inkwizyta Jakóba H irscha , stawiał tenże opor; rzucał 
się pomimo obecności ck. wojska na dozorców więziennych, 
wzywał innych więźniów do oporu i usiłował nawet po
mimo wezwania porucznika: ażeby ustąpił, stawić czoło 
wojsku. Wojsko dało ognia, Hirsch ugodzony kulą w wyż
szą część nda padł, i po upływie niespełna dwóch godzin, 
pomimo niesionej mu przez lekarza pomucy wyziouął du
cha, Gdy więźniowie obaczyli, ze wojsko dało ognia i że 
padł Hirsch, powrócił zupełny porządek. Pułkownik pan 

fiihne, który przybył na ni eisce rozruchu z starostą p. 
Pluschkiem, zarządził osobiście obsadzenie domu więzien
nego wojsKiem i wzmocni na noc straż wojskową tak w 
domu więziennym w kami micy ł u . Ożarowskiej, jako też 
i na zamku.

(A) Z a l e s z c z y k i  2. maja. (Koresp. Dzień. P o h k .)  
Czegośmy się obawiali, spełniłc .ęię. MosLalofile górą. Pra
wdopodobnie wedłng ich woli pójdą wybory do wydziału 
powiatowego. Ks. Jarosie wicz słynny z propagand mosLalo- 
filskich i motor wiadomego mityngu w Beórykowcach, za 
cc w śleaztw i) sądowem zostawał, ma większość zapewnio
ną. Wybrany bar. Łrunieki wyjechał, równie dwu innych 
wybranych z większych posiadłości są nieobecni. Pierwszy, 
jak u trzym ują, nie powróci przed ukonstytuował iem się 
i idy. Nieobecnych oczekujemy z niecierpliwością. Wątpię, 
aby w całej Galicji podobna katastrof? jak u nas gioziła. 
Nieobecni pp. radni z większych posiadłości i wybrany przoz 
miasto właściciel Zaleszczyk (Brunicki), winni stanąć przy 
wyborze wydziału, i iść ręka w rękę przeciwko moskalofi- 
lom. Miasto i większe posiadłości winne iść łącznie. Smu
tno to powiedzieć, a smutniejszą jest jeszcze rzeczywi
stość, iż dla osobistości poświęcają i zaprzedają sprawę 
narodową.

Ciężko odpowiedzą ci przed krajem, opin.ą i Bogiem, 
którzy dla prywaty łączą się z wrogiem narodowości i
państwa , a  aoól ipinni i iwojdi» poatępoa “ niu, nie widzą
przepaści, w którą dobrowolnie wstepuią. Umieszczona 
korespodencja (0) h  nr. 98 z d. 30. kwietnia, winna 
^ °?UĈ  8Przy mierzeńcdw ks. .JarOsiewicza, do których
prócz dwunastu radnych z kurji mniejszych i prócz wła- 
ściciela Zaleszczyk, zaliczają jeszcze jednego radnego z 
większych posiadłości. Choćby więc nieobecni przyDyli, 
zwycięztwo w tern składzie rzeczy odniósłby ksiądz Jaru- 
siewioz.

Dział literacko - artystyczny.
(d. .4 maja.)

l i r o u i h a  t e a t r a l n a .  Dzisiaj 4. b. m. w tea
trze dawno nie graua komedja Aleks. Fredry „Fan Jo- 
wialski". Czjsty dochod na cel dobroczynny.

*  Zachwalana a prioW  przez pewien dziennik, kome
dja p. Marivaux p. t. „Gra miłości i przepadku" przed- 
itawiona w sobotę na dochód p. Ma~ji Doroszyńskiej —  

jest lichotą, której podobnej nie łatwo znaleść. Intryga w 
niej nienaturalna i stara jak św ia t, dowmpu mało —  a 
akcja rozwlekła i nużąca. Mamy głęboki ża1 do benefi- 
c jan tk i, że swoioh zwolenników skazała na taicie nudy. 
Żeby nie wyborna operetka „Studenci" gianr, na ostatku, 
połowa publicsności uciekłaby była i  teatru. Komiozn? 
operetka Snppe go wypadła dobrze • benefi ijantka miała 
chrypkę.

W P r z e m y ś l u  we wtóre* d. 5. maja w sali to
warzystwa muzycznego odbędzie się koncert pana Ludwika 
Dietz dyrektora artystycznego Towarzystwa z łaskawym 
wspó; udziałem członków Towarzystwa. Program: Część I.

srioi. Andante i Finał z koncertu G-dur , odegia p. 
Dietz. 2. Chopin. Rondeau op. 16, odegra panna S. 3. 
Verdi. Arja z opory „Trubadur" odśpiewa panna B. 4. 
Gounod. Meditation m r „Faust", fortepian, fisharmonja i 
skrzypce. Cześć II. 1. Beethoven. Romans op. 40, odegra 
p. Dietz z towarzyszeniem kwartetu smyczkowego. 2. We
ber. Scena i arja z opery „Wolny Strzelec" odśpiewa 
panna B. 3. Liszt. Fantazja z opery „Łucja z I  am erniorr‘ 
odegra' panna S. 4. a) Raff. Cavatina, b) Kątszi Ap. Ma
zur fantastyczny, odegra p. Dietz.

Ogólne zgromadzenie Tow arzystw a  rolni
czego krakowskiego.

I f(R) O gólne zgrom adzeni, i T ow arzystw a rolniczegi 
Krakowskiego rozpoczęło swe posiedzenia dnia 27. 
kw ietnia rb. Po przem owie prezesa Tow arzystw a (H en
ry k a  hr. W odziek iego), w której w ykazując ważnoćś 
znaczenia, jakieby Tow arzystw o jako  o rg a r m in ister
stw a m ieć m ogło, gdyby  gorliwość członków  w spiera
ła  usiłow ania kom itetu, na rzek a ł na  zupełną apatję, 
okazującą się n iety lko w ubyw ającej liczbie członków, 
ale i n iepłaceniu  pozostałych i  uchylam i. się od uczę 
szczania na zgrom adzeniaoh ogólnych.

C złonek kom itetu  p. J a w o r n i c k i  zdaw ał spra
wę z czynnośoi i rachunków  kom itetu  za r. 1873. 
M iędzy bieżącem i czynnościam i kom itetu  w ym ienił: 
U dział w w ystaw ie w iedeńskiej, na  k tó rą  kom ite t po 
s ła ł zboża i inne n a s io n a , prem iow ane poprzednio w 
K rakow ie, za k tó re  uzyskał m edal i osobne podzięko- 
kow anu rządu; rozpow szechnianie najleuszych uw ień
czonych na w ielkich w ystaw ach n a rz ę d z i; usiłow anie 
uzyskania  od m inisterstw a łOO.OOC złr. na  drenow anie 
i zaw odnianie, k tó re  się jed n ak , szczególnie d la  w yda
rzającego się w tym  sam ym  czasie p rzes ilen ia , dotąd  
nie powiodło; obm yślanie i proponou auin m inisterstw u 
środków , lak ichby  się chw y :lć należało przeciw ko sze
rzącej się zarazie na bydło i połączone z tern badania  
nad w agonam i nowei konstrukcji, k tó reby  d-: tra rro o r-  
tow ania b yd ła  najstosow niejszym i być m ogły; obezna- 
wanie publiczności '•oluiozej z największemu .zkr.dni
k am i dla zboża między owadami, praca, kto.ą komi.et



przy  pom ocy dr. Nowickiego, cz łonka akadem ji um ie
jętności u sk -teczn ia ł, nareszcie w ysyłanie reprezen tan
tów na  posiedzenia w alnych zgrom adzeń i innych To- 
w arz js tw  rolniczych, celem zaw iązania z niem i bliż- 
Bzych stosunków. D ochód Tow arzystw a w ynosił w r.
1873   5.997 złr. 71 c t . , rozchód : 4.818 z łr. 10 ct.,
rem anent: 1.179 złr. 61 ct.

P od łng  spraw ozdania kuratorji o szkole O z e r  n i 
c h  a w s k i e i , szkolą ta, dając uczniom  darmo mie-

I w a .  r
biorąc zby t n isk ie w ynagrodzenie, m iała / ‘ O becn ie  
bór, k t ó r e j  anto a w zrosła już do a.WO złr. O ^ 
źródło n iedobra zatam owanem  zostało podwy ^
uposażenia sejmowego z o.OOO na 7.000 zf . ,  
z daw nych niedoborów narosła, umorzoną T   ̂ i 
dnorazowym  zasiłkiem  W ydziału  k r a j o w e g o ,  udzie o

w « )  * •dobór fundacyjny, k tó ry  jed n ak  z f0jwarku.
gą  ?ok-yó ciągle j i„dnakże postęp W
K ilk a  la t nieurodzaju wst ;y 7  budżetu fundacyj- 
k ierunku  przyw rócenia równowag

neg° ,  • na cześć sprawozdania, zajmuje
D ruga. Peda| ° |  zmienionym  trybem  egzaminów, 

Plę prognim em  nauk  ^ t o ^  S zybalshiego, k tó ry  w r. 
i p cd rosi ?a8ł° f ' ń4y naukową kosztem  Towarzystwa. 
1873 odby ł p ^ r ó ż ^ . ^ c h  zak ład  po ukończeniu

t° 1U obowiązano przez la t k ilk a  nadsyłać spostrze-

I w i T k a w k o l ?  “  1 Pri>d 6 ’ '- p “ » W o1* w S “ -

S z u m  a ń c z o w s k i
zachętę i zapomogę.

■knteczniano nagrodam i, prejm ując naj

X 3 j L ! r  ro
_ S ie e ltra  von E bersw ald  doradzającego w niej z 
P: 5 S T b y d ł a  holender, kiego, k tó re  dla b raku  od-m echan e byd ta  ^  s  , g a lu

Jy jrfdch  może być hodowan, , a zajęcie się 
ulepszeniem  rasy krajow ej przez ^c jo n a ln y ^ ch  
wszeiKiego krzyżow ania. Jeśli zaś k r  y wy

u p a t ^ e

= C 5 X t ^ . i  d> ^-
'* ' :,,w "d y sL o iijiyw s!-2'!t«i nad Sr0.d^ ‘
chowu bydła za p0mocą subwency) tz ą  7  J(Jr i f Ł o .
rei brali udział pp. Tański, Szum ańczow ^

p r z y m u s z a n i  członkow ie rządzą się jedyn ie  w zglę. 
darni oszczędności i w ybierają najtańsze. W iadom o 
zaś, że najtańsze nie byw ają zawsze najlepsze. Nara- 
aonB one są zw ykle na niebezpieczeństw a, a m am y 
liczne p rzykłady , że pozorem możności pracow ania 
tanio pokryw ały  w ostatnich czasach n iek tó re  tow a
rzystw a chylenie się swoje ku npadkow i. W yznaczać 
zaś z urzędu pryw atnego tow arzystw a nie można. Cóż 
się zresztą s ta n ie , jeśli to lub owo tow arzystw o tego 
lub owego członka w yłączy z swego g ro n a , jakżeż 
w tenczas będzie z przym usem  ? R ząa zresztą niedo- 
zw alał dotąd n& przym us, a zasady ekonom ji społe
cznej są dążnościom tego rodzaju przeciw ne. W niosek 
upada.

Przystąpiono potem do rozw iązyw ania staw ionych 
przez członków p y t a ń ,  N a pytanie p. S ee llinga : ja k  
pomnożyć liczbę członków tow arzystw a i budzić w nich  
większa gorliwość i nie umiał n ik t d jć  stosownej od
powiedzi. P y tan ie  pana S i e g l e r a  dało sposobność dc 
zrobienia kilitu  niezłych uw ag nad k ierunk iem  , w ja 
kim  reform y społeczno-ekonom iczne now szych czasów 
wnłynęły zbawiennie na rozwój gospodarstw a k ra jo 
wego w G alicji.

P an  Leon Paszkow >k? ze wzglęac na zam ierzone 
obecnie zm iany w taryfie ce ł austrjack ich  sta ra ł Bię 
w dłuższej rozpraw ie przekonać zgrom adzenie o po
trzebie zniesienia c ła  wcnodowegi) na  w szelkie surowe 
płody w interesie przem ysłu krajow ego i skłonić je  
dó stosownej petycji do Rady pań stwa. O ddano tę  rzecz 
pod rozwagę kom ite tu , k tó ry  w razio ls nan ia  jej na
głości może pomienioną petycję w im ieniu zgrom adze-

m a ^ o4| - d a m  M a r a s s ó  u»/aża trudności w yrabian ia  
spirytusu z buraków  za uchylone w n .jn o w s-y ch  me- 
t. dach francuskich i doradza u nas ich zastosowanie 
szczególnie ze względu na to, że fab ryk i sp iry tusu  m ają
u nas powodzenie, a ziem iaki często chybiają.

W ystaw a zbói i nr s io n , połączona z ogólnem
zgrom adzeniem  b y ła  wcale niezłą. M iędzy prm niowa- 
nemi przedm iotam i odznaczały się szczegó ln ie: Owies 

Jezu ick ieg o  z G iebułtow a, pszem ca. j ę.
mi centkam i p. Józefa 
siarczana pana Szybal-

rej 
noph a.nopŁ», Siegler i S fy b a L k i, ro « jh ‘°dz^  <8‘bęydf ^  8prze 
to, ozy zakupione kosztem  wą< daWftć darmo, czy

też i'jz r

a ł pp
r  i Ś: 
ńone

daw ać drogą* licy tacji, e ty  korzyściam i na  rzecz,
tez rozdaw ać pod zapewmon ^  daisze zakupna. P. 
w zm acniającego się t j a d a “  kuDVwanie cieląt i rozda- 
T ańsk i proponow ał naatu ” rJW.vi, --------- . . . w arunB.ftBn przyjętem i na
wanie ich n a  wychów p ,  ło c0 do rozdaw ania
Szląsku. Zgrom adzenie w /  wzgled0m zakupna cie-
bunajów t r j  b dotychcza K<T  ^  Dalgze spraw 0.
ląt pozostawiło ®®^^encji rządowej na podniesienie
zuania z użyci*. * . ; podniesienia chowu owiec
k j lm f I  k b C n e i  Z funduszu na ten cel przezna- 
5 chlewn J. ^ L an g ia  objaśniał, zakupio-i trz  dy chlewnej
czonego, l ak  ^  o w a  ̂  oddań ą panu^Jędrzejew iezow i
n o  o w c z a r n i ę  a a r o d ^  ^  i ń  , ftay Y orkshire, k tó rą
w nosow i t  '  "n j eziersk;emu w 'Giebułtowie. U pra-
powierzono P K om itet podmeśó pri_e« zakupyw a-
wę lnu » ' ' „j pmi eni a w R ydze i odpizede,wanie

7 k ra ju  za po jaean ia od członków zaległo-
D rażliw ą k w e s tią  g em p . Pawlikowski. W ypo

ści poruszał Z wie 1 i możemy powtarzać, bo
w iedzenia a « t f 5 Ł i  i te) . p r . ™  »*>• 
je  mówca ty lko  dla k e ta  nę,j ,
resew anycb osób przeznaczy . ____ rolni_

  .
innych  osób przeznaczy vn iv A nismo roini-
W nioski p. S ieglera, aże J  a* drukow ać i

11744 11940 1^091 
12978 13084 13288 
14464 14482 14484 
15655 15725 15817 
1654^ 16562 16691 
17186 17287 17333 27579 
18823 18935 18956 19057

12287
13857
14890
15832
16843

Ilapeton  p 
czmień i gi 
K onopki z Mogilan 
skiego.

czmień i b i f ^  - r n -

eze kw artalne, spraw ozdania 1 Zffromadze-
rozsyłać członkom  tow. 2 tygo nii p ędno6ci w
niem  ogólnem, większe przeprow adzać oszc ę ^
adm inistracji, a do rozwoju tow aizyb tw a^p
■ie dwom a środka m i: zm ianą kolejną miejsc p o sieaz-i 
ogólnego Z grom adzenia i zniżeniem  ceny opła*

' / i  oficjalistów, oceniał z polecenia Komi 
te tu  p. L . J ę d r z e j e  w i c z .  Po trzeba  pism a rolni
d z ie rż a w c ó w  i oficjalistów, oceniał z polecenia Korni-

-»■ -i * _ — f « — L>„ i__ _L- v>i r*m n rolni*
brakcz< -o powflzecfhie uznm a, rozbija się jedynie o brak  

środków f in a n s o w y c h ,  rachunki i spraw ozdania będą 
się na  przyszłość drnkow ać i wcześnie przed poniedze • 
niem zgrom adzenia członkom  tow. rozsyłać, oszczę
dności już w tym  roku  sprowadzone d<> możliwego 
:minimum  w ydatków , zm ienianie miejsc po iedzeń ogó l
nego zgrom adzenia pociąga za sobą liczne trudności, 
a  o zniżeniu w zachodzących razach  wysokości opła
ty  zaradził już § 12 statutów  dozw alający K o m ik o w i 
n ietylko w razie zachodzącej potrzeby zniżyć opłatę, 
ale naw et zupełnie od mej uwolnić.

P r z e c i w k o  y nL skow i członka tow arzystw a hr. J a  
na S tadnickiego względem  p r z y . l o s o w e g o  zanei 

hudvnków  od szkód pożarów, ośw iadcza s ię  
^ d łu ż s z e j  przem owie prezes tow arzystw a W takim  
7J e  albo musi być urządzony zak ład  rządow y, albo 
dozwolonym w ybór tow arzystw  ubezpieczeń. Z  zak ła - 
dam i rządow em i łączą si^  znane w ady biurokraty: 
p rzy dozwolonym zaś w

W ystaw iony model przyrządu do czyszczenia za 
ż y c z o n e g o  zboża, działającego z a  pomocą odtoczenia 
w yki po płaszczyźnie pochyłej, pomysłu p. Seelinga,
z i m o w a ł  zwiedzających wystawę. P om ysł ten  w dal-
bzbui udoskonaleniu swojem stać się może bardzo uży
tecznym . ___

* **• n rŁ - * » * •  S t r o ić ,  z d. 2. maja.
n a  l  «% c i e n i a .  Sąd pow. w Jarosławiu ogła sza konkurs na 

-Jłi»k Dawida' Bernsteina. -  ■ Ko,nisja powiatowa do uwolnie- 
ma runtów od nalelytoiei cm ii tenty czny cli we Lwowie przyznała 
,n ia -foł indemnizacyjny za powiności emfiteutyezne z gruntn pod 

/ w : k w o c i e  44 ri. 50 kr. m k -  E  d y k t. Ilawryło Se- 
ink i  Baliniec uznany za aarnotrawe^. J— I  i c y t a c j o  D. 

90 m-ia w starostwie w Nadwórnie licytacja robót około dróg i 
fiidowli. Suma fiskalna 7634 zł. -  Przymusowa licytacja reaino- 
iri Michała Majchrowicza pod 1. 27 w Sliwmcy. Kealnos Lu- 

-kl Prychody w Kurowicach nod 1. 50, 135. — K- Unosć ^acia  
i iroika w Rzeczycy u. 1. 35. — K o n k u r s .  Posada k intro ora 
VII. klasy przy głównej kasie we Lwowie. Kaucja ol/w  zi.

G ł o s p o d a r s t w o  p r z e m y s ł  I  h a n d e l .

Ł w 6 w ,  1. maja. (Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej
M y  handlowej i przemysłowej o cenach zboia i prcduHóu.,

P s z e n i c a  170 fnt. c z e l n a  biała złr. 13-50—13-.,' czelna ż ó ł t a

13-25 13-50, czerwona złr. 13-75—14 —, dobra sucha biała
zł. 13-13-25, czerwona złr. 13 -13-25 , poślednia albo wilgowia
złr. 11-25—12-25.

Żyto 160 fnt. najlepsze suche 8-50—8-75, średnie alb„ wilgoine
złr 7-75__8. Jęczmień 140 fnt. złr. 6-75—7. Owies 100 ft. łr.
^ 4 4 O Kukurudza 170 ft. złr. 7*50- -(*75. Groch 180 fn t
złr S'20_a -50. Koniczyna 180 ft. zł. 25 - 34.

B mak zimowy 150 fnt. złr. 8.75—9, Lnianka 150 fnt. złr.
7.50 7 .75. Potai 100 ft. złr. 11-50—16.

Okowita 80 Tralles, 41 miar, gotowa złr. 19-25- 19-50.
Spirytuf 80 Tralles, 41 m>ar na maj-sierpień złr. 2075, na lipiec-

sierpień 20-75—21
B r o d y  2. maja. (Sprawozdanie handlowe.) Na początku ty-

oduia panowało w.elkio omdlenie w handlu zbożowym. Miano
wicie dużo żyta ofiarowano na sprzedaż, nie znajdując jednak od
biorców. Dowozy z za Kordonu wynosiły dziennie 100 do 120 wa
gonów, lecz ziarno było w znacznej części mokre inadpsu te , tak
4e __20.000 wnrów zyta musiano zabrać z kolei do miasta,
!  ;e w spichrzach przewietrzyć i przeczyścić. Ariele worków 

l  j zupełme spal mycb i boz wartości, a ani rossyjska ani gńh
■°v kolei nie chciała dać reklamantom wynagrodzenia, podczas

CyJ1 a oiazkiein byłoby kolei Karola Ludwika, towaru zepsu- 
kiedy o „:mować do przewozu, i tym sposob m komitentów 
tego rn« PrfW on przed gam0W0lq kolei moskiewskich. Po- 
swoich brac W an0 ubytkij brak nieraz 1000 worków, zbo-
wstają bowiem u j  |  sUn.e zupeluia bezwartościowym. Se-
ie  p rz y c h o d z i u a je j  ^ Lwowa ; do  Kijowa — bez skutku! Takie
tki reklama'\Y.l 1 zie aznych może zupełnie zniweczyć handel, 
p o s t ę p o w a n i e  ko 01 . teraz przesyłki zboża nf Oreł do Prus.
wiele importerów 7 gkutek ńm na i pojawienia się kilku kup- 
Pod koniec tygodnia z l f a g ier , polepszyły się ceny,
ców Z Morawy i Zd0rdwnUjc jeszcze ciągle przywozowi. Płacą

p p z y  l o s o w a n i u  o b l l g a t r j j j  I n d e m n i z i * -
c r ln y c h L  nskuteoznionem n a  d n ia  30. kw ietn ia  1874, 
zostały  następujące obligacje do sp ła ty  w ylosow ane ,
a m ianowicie: . . n  i- •• l j  • •

C) funduszu indem nizacyjnego G alicji w schodniej:

(X X na 5 0 0z r T k u p o m .m i :  nr. l0 5  190 207 348 
489 R i '1 T M  i 414 1745 2271 2303 2389 2771 3003 
3 9 ^ , ^ 0 1  3506 3626 3804 3890 3901 4008 4240
42 41 4443 4725 4776 lu26 5178 5214 5298 5387 5742 
5802 5825 5«38 5946 6077 6138 6300 6326 6354

ńs 1(KI złr. z kuponam i: nr. 45 161 470 809 
830 929 1152 1179 1204 1444 1648 1829 2129 2131 
2310 2383 2494 2653 2725 2862 2913 2926 2979 
3347 3406 3616 3885 4424 4570 461Q 4803 4839 5028 
5438 5439 5569 5660 5934 6033 6036 6166 6198
6430 6541 6786 6909 7062 7144 7163 7213 7487
7520 7820 7842 7849 7920 8038 8206 8221 8277
8651 8730 8745 8785 8788 9042 9280 9436 9922
10082 10110 10347 10422 10475 10618 10798 11652

12582 12669 1283? 12898 
14054 14249 14368 14388 
15110 15282 15489 15599
15999 16300 16307 16511
16903 16923 17043 17171
17642 17865 17931 i8702
19250 19256 19475 19868

19914 19963 20446 20533 20903 20993 21355 21377
2146112^7121946 219982217022255 22512 22922 22931 
23055 231^4 23294 23374 23531 23629 23706 23721
23734 23747 23843 23939 24061 24154 24266 24324
24463 24493 24646 24662 24798 24926 25143 25152
25623 25651 25753 25822 25870 25876 25930 26131
26219 26222 26235 26238 26277 26339 26374 26430
26438 26467 26581 26635 26856 26»87 27011 27200
27257 27320 27548 27332 27628 27739 27808 27817
27874 27884 28u34 28095 28161 28188 28191 28679
28874 28877 28989 29028 29083 29098 29289 19474
29496 29661 29778 29855 29938 3 u l4 6  30247 30265
30292 30389 30436 30471 30793 31178 31379 31588
31739 32088 32170 32512 31554 32621 32776 32970
33057 33190 33468 33476 33555 33590 33786 34u58
34063 34064 34255 34397 34548 34555 34797 34853
35070 35169 35399 25409 35437 35862 35921 36003
36018 36058 36109 36246 36305 36335 36352 36374
36402 36513 36883 37079 37132 37274 37406 37593
38078 38353 384J7 38559 38578 38586 38630 38655
38706 38763 38939 39102 39182 39715 39728 39808
40041 40129 40146 40258 40271 40621 40649 40966
40983 41005 41132 41220 41246 41303 41319 41546
42157 42217 42239 42335 42477 42502 42558 42596
42871 4 2 2 i0  42362 43415143607 43623 43718 43738 
43839 43898 44U06 44041 44226 44465 44535 44557
45020 45056 4511.5 45146 45421 45427 45450 45488
45608.

i J  “aw iP ty* zŁ z k u P °naim : nr. 108, 113, 133, 170, 
t r ’- 9 'J ’ 580’ 8r>9» 947> 1222, 1337, 1378, 1478, 

i m a  o o S  1682’ 2021 2279 241 3 ,2 4 7 4 ,2 6 5 1 ,
5 - 9  a u u  3131’ 3285 3504> 3589> 3676- 3736>
fi35Sł p I S *  4 7 oo' 4842> 5204, 5270, 6124,
6924 70fi5 7W  S S l ’ 6506 6530> 0571,6590,-3788,
f i J n ’ l l l l ?  e497t 7 6 0 i> 774 4 ,7 7 8 2 ,7 7 9 6 ,
8 \ 71’ 8347’ 8283, 8208, 8353, 8520, 8571, 8594, 8647-
9668 9835 ’ 9180' 9356 ,9383 , 9 4 5 4 ,

l09dnian«n>10l l ^ i Ł0A‘>k ,l?.noa\ni: n r 4 6  4 8 1 059 752 929
2000 224? ‘23W  ^ h r  o n ^  1673 1683 l ^ 7 1915
3 6 ? 0  3 ( 1 ?  3751 i  i  i  a J  P 5 *  3 1 1 2  3 1 3 6  3 7 8 5  3 2 5 13 ^ °  3(^ 2 375. 1 4 f09 425o 42o6 4264 4481 4635 4799

l  F  5475 5507 5723 5748 5870
w 165 9454 6640 7098 7219 7252 7499

-S io  Jo8 ' 1 7888 7 9 i9  8141 8174 826b 8289 8513
or !o 7 3 8820 3827 8892 8910 8992 9106 9195 9335 
w f j ? 356 9478 9499 9343 9626 9648 9737 10058
10079 10260 10319 10339 1036? 10411 1 0 5 .5  10687
10946 11287 11519 11523 H 526 11822 12078 12127
12352 12432 12461 12475 -2480 12482 12956 13009
15213 13349 13365 13436 13580 13675 13972 14215
14576 14604 14623 14727 15177 15219 15253 15420
16006 16124 16193 16209 16211 16285 1G349 16413
16557 16659 16675 16752 16818 17008 17074 17u97
17130 17301 17489 17981 17992 18255 18329 13524
18626 18949 18969 19030 19045 19057 \ (M j  r ‘451
19883 20182 20185 20438 20574 20599 20895 fijttlłjłf
21081 21151 21245 21804 21918 22449 22579
22633 22659 22844 23414 23448 23483 23814
24029 24278 24363 24379 24‘JTS 24991 25136
2o554 2o621 25648 25747 25815 25835 25886

rzm u,

jeszcze
chociaż odbyt nie Qulu^ “. ^  p(> 7»/4_ 81,'4 rubli, żyto po 4, 4 '/,
pszenicę za korzec z w o ^  3.90 4-10 ; proso po rs. 5-—5 %
4»/4 i 5 '/4 £ 4 ,  ^ ie9' p0 rs. 2-50-2-60, groch do rs. 6.
jagły po rs. 7 -10-7  40, o ohecn;e około 100.000 worków
Zapas na tutejszym dworcu# j
po większej części żyta. J n l l H S z a  BŁłlrt>l&S21» notuje

B a f l n e r j a  s p f iy  sD iry tu s  rafinowany 1 anyżem sto- 
■pirytus rafinowany s to p ie ń  b , P 
pień 71 ct.

10000 zł., nr. 7800 n a  10000 zł., nr. 7880 na  1000. 
z ł., n r. 8073 n a  100C9 zł., nr. 8166 na  100 z ł , n r 
8J77 na  200 zł., n r, 8458 n a  10000 zł., ni. 8508 na 
280C z ł . , nr. 8683 na 200 z ł . , nr. 8688 na 200 l i ,  
8783 na 100 zł.. 8842 na 10000 zł.. 8941 ua 310 zł..
8972 na 200 zł., 9135 na 10000 zł., 9578 na 200 zł..
9626 na 160 zł., 9632 na 200 zł.. 9807 na 4700 zł.. 
9814 na 100 zł., 9837 na 150 zł., 9851 na 900 zł..
9905 na 200 zł., 10100 na 50 zł., 10166 na 3400 zł..
10378 na 200 zł., 10754 na 100 zł.. 10803 na 100 zł.

N r. 9103 na  2200 zł. z częściową kw otą 1800 zł.
W ylosow ane obligacje w ypłacone zostaną w edług 

istn iejących przepisów  w wylosowanych kw otnch k a 
p ita łu  po upływ ie sześciu m iesięcy od dnia  w ylosow a
nia w cej. król. kasie  funduszów indem nizacyjnych 
w s Lwowie, k tó ra  to kasa  na niewylosowaną część 
obligacyj nowe obligacje wystawi.

W ciągu ostatnich trzech m iesięcy przed term i
nem  w ypłaty wylobowane obligacje rów nie ces. k r. 
uprzywilejowany austrjacKi b ank  narodow y we W ie
dniu eskomptować będzie.

^ rócz  tego w ykazują się ponownie ju ż  wylosowali 
ne a jeszcze die w ypłacone obligacje w szystkich trze- 
funduszów w trzech w ykazach , z tem zastrzeżeniem , 
że oprocentowanie oblig-cyj indem nizacyjnych z te r
minem  w ypłaty ustaje, i że w razie, gdyby kupony od 
ty ch  obligacyj zostały wypłacone, to w ypłacone kw oty 
od kap ita łu  przy w ypłacie odciągnięte zostaną.

Ostatnie wiadomości.
W  korespondencji z W iedn ia  podajem y rezulta t 

sobotniego posiedzenia w iedeńskiej izby posłów. Y /sze- 
lakc mniej on zw raca uw agi dzienników , niż m rozy i 
śniegi, k tó re  naw iedziły  k ra je  au jtrjack ie  począwszy 
od 29. zm. M oraw a ca ła  od P rzy row a aż w K rak o 
w skie do T rzebin i p o k ry ta  by łe  onegdaj śniegiem  , a 
m rói w iiucy dochodził 3 stopni. N a W ęgrzech we 
w szystkich  okolicach uilno przym rozki. W idok i dla 
rolników  bardzo zredukow ane, a dzienniki obaw iaią 
się ponownego i to jeszcze straszniejszego „ k rach u 1’, 
niż zeszłoroczny. P ierw szy m aja, rocznica tego k rachu , 
odbił się we w szystkich d zienn ikach , a z rem iniscen- 
cyj tej korzystają  m alkontenci, aby k ry tykow ać poli
ty k ę  finansową p. D epretisa i uderzać na niego. P od  
w rażeniem  tych  ataków  kom isja ekonom iczna w zięła 
pow tórnie pod rozwagę w niosek L ienbachera  o p rzy 
czynach katastrofy  giełdowej.

R eakcja  feudalna tryum fuje i gotuje niezawodnie 
nowe usiłow ania, by przyjść do steru. T ym  razem  
mróz majowy ,ej pom aga. __________________

T e l e g r a m y  D z i e m i ł k ^  P o l s k i e g o .
S o w y  T a rg  3. maja. Marszałkiem po

wiatowym obrany p. Józef Dąbrowski (trudnią
cy się zastępstwem stron, a nie będący ani ad
wokatem ani no tarj usze m), vr ice-mai ssałkiem ks. 
Franciszek K w i a t k o w s k i  proboszcz z Har
klowej. Do wydziału vTeszło trzech włościan, 
jeden mieszczanin i jeden obywatel z większych 
posiadłości. Wybór osób nader fatalny.

W i e d e ń  4 . maja. M o n ta g srevu e  donosi, 
ze cesarz austrjacki włoskiemu prezydentowi mi
nistrów, Minghettieinu, i ministrowi spraw za
granicznych, Venoście, nadał wielki krzyż orde
ru św. Szczepana: hr. Robillant (poseł włoski 
w Wiedniu) otrzymał wielki krzyż Leopolda, a 
p. Agherno. szef gabinetu króla Emanuela, w. 
krzyż Franciszka Józefa.

M a d r y t  3. maja. Depesza rządowa do
nosi. Wojska 3. korpusu {republikańskiego) 
wkroczyły wczoraj wieczorem do Bilbao. Kar- 
liści w rozsypce zdemoralizowani. Madryt 
wczoraj wieczorem illuminowano.

i6-W 1.7.50JgMnfyjtskKhd : d f ł o Z l '

22616 
23940 
25509 
26057 
26508

 __ ___ ^ , , , 4 , 27570
0Q?Q7 wnoln 27969 28167 28528 28(,4°  29034 2917629197 29249 29306 29344 29345.

z ł" 1 “ aFonajoi nr. 85, 332, 807, 939, 
114o, 1195,1 1367, 1627, 1782. ’

9 7 8 ,° 0 3 ® ‘? ® ?  '*• * k “I‘0,“ mi l f i l > 246. M 2 >

OR7 9 4’ A ‘ n r‘ 44J na  400 z4-> nr. 973 nc 1730 zł 
nr. 2573 na 1200 zf., nr. 2866 na 3310 z ł . ,  nr. 2928
“  S , /  ' a r  2978 na 4300 z ł-/ nr. 3049 na  309 zł.,

4 9 9 0  “i* ’ ur< 4 0 39  Ł 2 4 5 0  z Ł > n r- 4602
“ł  5229 na 5290 z ł-  n r - 5516 na 350

i Qa 100 z ł-> n r- 6006 na 50 zł., nr. 6095 
nft i ru U  ” nr< 6216 na 50 z --> n r- 6333 na 300 zł.,
g r. 1 56 / na 100 zł., nr. 6573 ua luO zł., nr. 6624 na
600 złT ,n r - 6709 na 550 zł., nr. 6761 na 8000 zł., 
n r . 6898 na 50 zł., ni 7143 n a  200 zł., nr. 7300 na 
200 zł., nr. 7361 na  150 zł., nr. 743C na 4o0 zł., - . 
7487 100 zł., nr. 7523 na 300 zł., nr. 7742 irs 1250 zł.,
nr. 7785 na 90Ó zł., nr. 7795 na 50jłŁ, nr. 7833 na

75 cL Sprzedano wszystko. Knystof.ouńcz,
Wleaen, d. 4. maja, 1 I pod*. 45 m in t

Akcje Franco-Austr.-B. 33-25 Akcje kolei K arois-Lnd
„ Kredytowe. . . t!18-—
„ An^lo-Austr.-IT . 13')-25
n lluiousbauku . . K>1-—

Laposopienie ; stale, ośywionę.

247-—
a n Poladmowej 143-__

o aubaak ........................... u9 '75
Y ereinst„nk . . . .  1-2-__

Telegrafowane korna w leder ixle.
d .  2

Akcje Banku Frn.-Austr 
n Węg. Kred.
„ Angl. I ust.. B. .
n Związkowegt B. .
„ Kolei Kar.-Ludw. 
n „ Północnej .
n „ Siedmiogr.
„ „ Połndniow.
a „ APóldzkiej
„ n -Ilibiety
a a Lw.-Czern.
» a W ;g. Półn.
a Yereinsbank . .

ni aj a., 2 g o l i  IG mli)
3“ '— Akcje Anglo-Bank . . G3-25

135-— , Ungar. Ostbahn . 48-—
133-75 Gai c. Indemnizacje . . 78* 
101-— 1861 Losy . . . . .  T35-______
246-25 Koszyeko-Oderberg. . . 134-50
‘205-25 Verkehrsbank-Actien . 85- —

—•— Tureckie Losy . . . 46-75
141-50 i  „ubank - Actien . . . 68-75

—1— Staatsbahn „ . . .  321- —
‘202-— Bankveins „ . . .  73 50
144-50 Wiener Bauvereiu . . 31-50
104 -50 Hypoti. -Rentenbank . 12-50

12-— F.osyjskie B ansno ty . . 1-55
Uspoi ouienie: stałe.

Jed. dług państ. w bankn. 69-15 Akcje Banku kredytów. 217-—
„ „ * srebrze 73-80 . jo i id y n .................... 11] 85

Losy pożyczki z r. 1860 10:4-75 Srebro ........................... 108 —
Akcje Banku w.edeńsk. 973-— Napoleondor . . . . 8-96

B rry ie c h a li  do  L w ó w *  0d 3. do 4 maja.
H o t e l  t  i r o p e j M k l .  T. Najinanowski z barszczowic, 

J. Olbrich z Wiednia.
H o t e l  a n g i e l s k i .  -T. Garwoliński z Złoczowa, C. Holnb 

z za Kordonu. J . Horodeski z za Kordonu, H. Janko z Hoszan, 
W. Newe z Kasperowic, J. Bucbowiecki z Piane: a, St. Gotzy z 
Bndzina.

H o te l  Z s r ś a .  B. hr Kommmicki z Sassowa, J . Jaw or
ski z Bomanówki, H. Tumpling z Nathern.

Ł w tw  ■ K U  

Ł  A k c je  «*

„ k ra jó w , i  w p t

*ow. krzt, l*®8, * * u 87.1.
6 pro.JUnkn Upot. s*UoyJ«k. 

wnŁ, ak lsdu  zred. wtos 
i r r .  o b l l s i  n a  10O s i r .

lUamiiiiaeyJno galicyjski*
1 Diyi e  kraj* * r-1®78 po 6%Lssy ndMta Krakowa « * • 

„ staalMawow* • •
iw K*astr<

Dukat jira -  ikU < • *

jsśolsa łr f .  
W  Imparj_ J  imps *t rfsrjskl ,
Bnknl r a n * i  = * * * ?  •

,  papł«»wy
*r«kt*  Mwtp kaww* •

W ttd M i >• “ *i*- 
• • W .  4 *4 .  Ó W * f * - •rok.

W . nlŁanstr.

:  • : ;•  * * .  b ak ó w .
•  * aledm log

V ob  »00 p ro . 
fraaakw L'U d r.

1, 1*ty  sa a ta w n a .
•**> B a n k a  n a ró d , lo ty

:  S M .* * * - ,  -w*. 
:
;  t f i S t f - W .

iądsją płasą

848 — 8/6 —
147 50 *44 60
SIS — r.4 -

• 83 80 81 BO
74 10 78 40
83 60 88 80.
87 78 87 —
(łi — 88 tO

78 60 77 -
87 85 86 81
88 - 80 —
18 — 16 —

8 88 8 17
8 88 6 80

8 B 93
8 18 » -
1 70 1 (4
1 f6 1 68
1 87 1 66

107 — 106 75

63 80 38 30
78 80 78 80
87 60 86 50
te  — 16 —
78 35 74 76
78 — 77 7f
77 60 77 —

L- 71 (O 78 75
13
• | 78 85 9* 76

• 80 40 90 35
• 74 — 78 -84 60 — —
t 87 — 88 509 86 88 IB -B 18 10 88 86
* 1M -

P a i y t s k l  lo to ry jn o .
Łcsy połyoz. a roku 18S9 .

.  ,  18M .

.  .  I LM .
s a .  18S4 c
* g a n  pod. wfgton.
n Oomonat* . , i
■ Kredytów* , . ,

:  E fcJirszs ?
* * 5f«y . . 1
l  kr "i ł . noŁ ; ;

plnat* B uaT  I : '
■ k*. Wlndisobgrdta.  kr. WaA.. ^
* » "4 w*IewioŁ • ’a  B ad-.U a * •

a r a e m y a ł .  *
Soglngt par. na Donata .
g d i i  polnoo. Ferdynanda

“ naboi » •*■. m u \  l
południowo] .

- S a S S Ł w -  : :
* Albrechta ,
* naddnlMtreańskI4 .
3 |8Bkowakł4 .
* wae. pM. wsohodn.
* -  » S adoUaSOOalr.ir
* iifrliłTł *■'lkl, .

I lUTskO-W. " ■ • •
3 aladmlogrodiMę) • .
* oiaafisklsj • .

wsohedruo-wyg. • «
p a u  tr.-półnoono-zaonod. • 

wsohodnlaj . . •
.  Francis ika-Jóiefa

Banka naród, anstrjas, • 
Baklado kredytowego •
Ahtgo banko auglo-aostr. •

.  .  angL-wps . .
t  ijąkładn kredyt, węg. , 
a bank, trrol i  st».

■ • Hmw* Łrrei|

-ądają pias*
Siu — 303 —
87 50 87 —

104 - 108 60
88 — 188 —
76 85 76 75
1* - 81 —

fl 157 50 157 —
U 88- 90 -
9 83 88 81 75

.  ■ — 38 50
17 50 — —
84 — — —
84 — __

80 - 19 —
81 50 10 50
14 60 14 —
18 — -----

614 — 619 -
*068 9050

188 — 591 -
s:4 — 9J0 -
148 — 149 —
846 50 946 —
146 60 144 50

104 50 104 -
167 50 161 —
13 i - J84 60
138 — 13S —
318 — 911 —
48 — 48 —

188 tO 188 -
soi — 900 50
974 - 979 —
917 75 917 60
134 - 189 £0
83 - 98 —

186 50 196 —
1 18 50 B9 -
1 67 50 , 67 W

1  ~ ----------

Bkeje w l» itaMe dojbr. / ^  
a gaUo. hlpotęe*n««» •
.  anstr. swląskow. .
s dla obrot. ogMnjf® •
.  aostr. o( 6n banka .

obuci jMMrwanaff***KoM oad̂ nfesfc-saŁsd ] . •
. •«. nu. - i r>'

100 n r . k. n .  . •
„ (Bmls. i*' i .

rząd. Pt. 800 h .
’  .  Wn>ł» r*4T fr.
a pundn Pt. 800 fr. . •,  Bony 18150878 ł  pr». • 
,  p k . tr. : 0. r, ta ł  a ■ .  .  aa 100 alr. w. a.
a ■ . » W sr. 5pro. wa.,  urbod. *nsk. aa 100 zir. 

w. a. ar. 100 d r . w. a. . 
CoŁW |  ehA-pA, niem. 6 pra

n i 100 d r .  . . . .
MoU gali o. K. L. 000 sir. w. a.

> ’ srebra* 8 aro. aa 100) ■ 
Kol. srali K. L, Bmls. U. ,

a lwow.-oaarn, go 000 ab.
(w srebra* 6 p*t. za 100) 

_  . .  Bmlą] I 1337 .
KoM Albreohta. .

a naddnlMtrmafiskl*) . o
a htpkowtkM • • •
a slednUgri .Ir, UO*. a.
a ks. BodoUa po 800 sir.

(w srebra* 5 pro. za 100) a półnoo. -jsaak. po 800 dr.
(w srebrsa r pn , za 100) 

Tow. prag. praemysŁ M , po 
« d r .  . . . .

W a lu ty  Oeflarskiel korony • 
Dukat na wagą, *, 

a obrąoakowy . .
Mapoloondor , . . .
SaweronyangUlaki*. , .
Dnpeijat mosUowaU , 
Brebri . , . . ,
Srebro, kupony . . .  ,

:  :

08 78 
82 7i 
i37 — 
18* -  
icą v
ł» -
*  50 

105 50

M -

75 75

8* —
6 80

87 — 

6 80
8 “ 

U 80

IU6 30 
łto 80

I  H

03 -

07 85
lf& 50 
.03 85

88 80

K 80 
88 -

88 -

"5 29
~ *3 
U  80

1«« 80 
i*. —
*1 4

Wszystkim ciemiącyiL zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kusztów wyśmienita
€ M .U  '  j f a y y  y

i  I i o n d y n n .
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna „Reyalescićre du Barrr*1, która bo: medycyny i aosztow iisuwa cier- 

premr śołąjk*, nerwów, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberKuły, suchoty, 
astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, b izsenność, bezsilność, hejnoroidy, wodną pnehlinę, girą-szkę, zawroty i 1 ,wy,' uderzenia 

8zum wf " szach>. nudnościitp ., nawet podczas : -  na-ouiec thabete. meiancb-.ię, schudnięcie, reum at oo, rościcc, oiednice
Oto w yciąg z 75.000 sT iadectw o wyleczeniu chorób, k tó re  u rą g a ły  w sz<"dm  lekarstw  nr 2583

^ r * 7 S . 9 2 8 .  - W  a id e  g g , 8. kw ietn ia  187?
D zięki za pańską „Revalescićre,“ gdyż jp50-l«tęi Człowiek, cierpiący od la t 10 na sparaliżowanie rąk i nóg po dwnle- 

tmem ciągłem jej używaniu prawie wyleczony zostrn. m i znowu jak  za dobrych czasów, zajęciiu n oirn oddawać n} m Lge. Za to do- 
brodBiejstwo przyjin pan najserdeczniejszy mojy wazięcznosc Br. S i g m a .

C e r t y f i k a t  N r .  7 3 . 8 6 8 .  , . . , T r a p a n i ,  S y c y l i a ,  13. kw ietnia 'S W .
Zona moja, ofiara nerwowych i  żółciowych cierpień, przy strasznej opuchlinie całego ciał* ■ palpitacji serca, bezsenności 

j w najwyższym stopnia hipocbondrji, przez m edyksw za n iew yleczoną uznana, zbaw ienie swoio znalazła używając „R evalesciere du 
B arry" i dzisiaj mimo 49 la t  wieku, udział w tańcu  b rać  może. Zawiadamiam p u u  o u m  w spraw ie wszystkich podohnych chorób 
i aby Ci wdzięczność moją wyrazić. A t a n a s i o  B e r b e r a .

r ćte/i ijsc ie re  du B arry* pożywniejsza jest od m ięsa i  oprócz tego o s z c a ę u ir ,  więcej ni* 50 razy  sw oją ceną n -  lekarstw ach
CenL w p u s z k a c h  blaszanych za  pół fun ta  1 z łr. 50 e n t ,  za fn u t 2 z łi. 50 ont., 2 fun ty  4 d r .  50 e n t,  5 funtów  10 B i  i 

12 funtów 2C słr., 2 4  funty 86 d r .  —  Biszkokty w puszkach po 2 d r .  50 e n t  i po 4 d r .  50 cut. C zekolada w proszku lub w ta  
bliczkach n a  12 filiżaneL 1 z łr. 50 ent., na  24 filiżanek 2 d r .  50 ont. n a  48 filiżanek 4 d r .  50 ent., w proszku n a  120 filiżanek 10 złr. 
n a  288 filiżanek 20 d r „  na  576 filiżanek 36 d r .  G ł ó w n y  s k ł a d  w* W i e d u i n  n  B a r r y  d n  B a r r y  fc C o m p .  W i l l f i s c h g a i s e  8 
jako też wszedme w porządnych aptekach i  sk lepać, korzennych. Sk ład  w iedeński w ysyła te ł  „ R e r a l e s e i ł i - e *  swoją a a  przekąsem  
ln b  pobraniem  pocztowem

Ajencje; w B .A Ł E J : n  ap tek ara  Alojzego R e icherta  i" Ł ry k a  K elera apt. pod Lwem  , w b 'X J H N i: u  I. E . B ulsiew -ear; 
w B R O D A C F u G. G rfinspanna; w C ZER N IO W C A C H : n  A lta, cTk. apt. obwod., Leona Beldowicaa, F r . K ray łan  iw iciego. w apte- e 
pod Gw iazda i  Ignacego Hchnireha; w KOŁOMYI: u  J .  S idorow ieza; we L W O W IE ; u  P io tra  Mil oiaucni-, ap tekarza, Leopolda & -1- 
lender®, Z ygm unta R nckera , aptekarza, F . W . K rólikow skiego, Jak ó b a  B, iseru, K ar ilP Scbnontba i  Jm m »za R eissa ; w P E S Z C I E  i u 
,’ ozefł r. T órók, a p te la ra a ;  w P R L DZE u  Józefa F ttrs ta ;  w PR ZEM Y ŚLU : n  E dw arda M achalskiego; w R ZESZO W IE:
Ar uu t e ra  «  X z -  j w STA N ISŁA W O W IE, u  Fe: dynandi S techera; w TA R N O PO L U : u  A. M oraw etaa i  F r .  A. 
tk w o d o m : w  T A R N O W U  i m A- Tm  "zy»a a j i jk « » *  wod A n io U a  ł  W . T . ŚL W U togów kiego.

B nchelta
u J  

a p tek a
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DZIELNIK P O L S K I .

Podziękowanie.
Chorowałem od lat kilku na krwiotoki 

hem jroidalne, na katar pęcherzowy, na osła
bienie nerwów z napadami br/przytomności, 
jeździłem do wielu zakładów kąpielowych bez- 
skutecznie, lekarze zwątpili już o mem życiu, 
dopiero w Zakładzie hydryatyczuym W g o  
M c d v e f S  w Sasuwie, odzyskałem po 5cio 
miesięcznej zimowej kuracji zdrowie i powró
ciłam do urzędowej pracy. W poczuciu wdzię
czności zatem składam w mojem i mej rodziny 
imieniu publiczne podziękowanie Wmu Me- 
dvejowi za jego troskliwą pracę około mego 
zdrowia. 2265 1 1

Złoczów dnia 1. maja 1674 r.
Antosi Podgórbki.

1 1 0 0  f o r m u l a r z ó w

Ml i U l w  irawiFcl
zamiast za 6  złr. tylko za 4  złr.

Wyprzedaż zupełna dzieła „  Polski 
Adwokat domowy4* z dodatkiem dzieł 
„Sekretarz domowy** i „Ustawa 
w sprawach drobiazgowych*4 z HO 
wzorami, tudzież „Nowa ustawa tabu
larna** z d. 25. 1 ipca 1871 wraz z instrukcją 
z roku 1872, jako też „Nowa ustawa o 
zaprowadzeniu ksiąg gruntowych 
W Galicji** z roku 1874. Cena sklepowa 
6 złr. Kapujący takowe w przeciągu dni 

40 otrzymają

t y l k o  z a  4  z l r .  w . a .
Dzieła te zawierają oprócz całej procedury 

prawno-sądowej cywilnej, karnej i wojskowej 
przeszło 1100 formularzó„ wszelkich możli
wych próśb, dokumentów i aktów prawnych 
i prywatnych — we wszelkich sprawach i 
l i  wodach.

Użyteczność i praktyczność dzieł tych, a 
szczególniej „Adwokata domowego** 
pierwszego w języku polskim, dowodzi roz- 
chwycenie w krótkim czasie prawie całego 
ogromnego nakładu, z którego tylko kilkadzie
siąt kompletnych egzemplarzy pozostało, a któ
re po nadzwyczaj zniżonej cenie 4 złr. zupełnie 
wyprzedać postanowiłem. Po upływie dni 30 
wraca napowrót ceua sklepowa (5 złr.

Każdy chcący sam siebie bez pomocy ad
wokata prawnie zastępywać, bez tego dzieła 
obejść się nie może,— które umożebnia każde- 
u d , chociaż nieprawnikowi, sporządzenie wszel
kich aktów prawnych. 22H0 1 4

Zamówienia za zaliczką luh pobraniem z 
dodatkiem 6 cnt. na list przesyłkowy.

H .  B o d e k ,
Lwów, ulica Ormiańska 1. 3.

Podziękowanie.
Wmu Panu A. Horn oraz i jego zacnej 

małżonce za tak chętne i gorliwe zajęcie się 
całem zarządzeniem obrzędu pogrzebowego, 
następnie Wmu Panu K. Klimowiczowi za 
współudział w tym szlachetnym czynie, jako- 
też Szanownej młodzieży handlowej, która do 
asystencji tak licznie się zebrała i zwłoki 
zmarłego ś. p. syna mego Adolfa na swoich 
ramionach aż do grobu odniosła i wszystkim 
obecnym gościom, którzy zwłokom zmarłego aż 
na miejsce spoczynku towarzyszyli, składam 
najserdeczniejsze i najwdzięczniejsze podzię
kowanie. 22S2 1— 1

M arce la  Stasiuk, wdowa z córka.
-W W ru g ie  przerobione i rozszerzone 

wydanie mego „Poradnika lekar
skiego w chorobach wenery
cznych, podług najnowszych 
hadau i doświadczeń medycy
ny, z przydatkiem o bamogwał- 
Cie“ wyszło właśnie i kosztuje 1 złr. 20 ct.

Metoda racjonalna, pewna; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krw i; oraz skuteczna rada w razach 
niemocy. 2009 18—?

W  celu zachowania ścisłej dyskrecji, po
daję na życzenie inny adres, pod którym za
miejscowi pacjenci po przeczytaniu P  radni/ca 
ze mną korespondować mogą. Medykament* 
na żądanie za pobraniem pocztowem.

Med. Dr. K arcz
we L W O W I E

od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we
nerycznych i skórnych. Ordynuje codziennie 
od 8 — 1 0  i od 8 — 4  godziny przy nlicy 
W ałowej pod L 3  dom Kulika._______

Zmiana lokalu.
Szkołę moją K ra 

wiectwa damsk.ego 
przeniosłem do lokalu
przy ni. H alick iej, 
1. 13 (nnwyó 1 . piętro;
przyjmuję do wyuczenia 
k r o j ó w  najnowszych na 
kurs dwu tygodniowy 5  
złr., a z nauką szycia za 

za jeden miesiąc 8 złr. Książki kosztują 5 złr. 
w drodze prenum eracyjnej, linijki krojowe 
1 złr. 50 ct. Reszta dzieła już jest w druku 
i zaraz po opuszczeniu prasy rozeszlę bezpła
tnie szan. prenumeratorkom, które zapewniam, 
że nie będą żałowały zwłoki, jaka tu  zaszła, 
gdyż piękne i sumienne wykończenie takowej, 
sowicie ich oczekiwanie wynagrodzi. ggjg 3

K s a w e r y  G ł o d z i ń s k i ,
nauczyciel krawiectwa damskiego we Lwowie

Dla wszystkich P r zysiegfych w Galicji.; Zarząd fabryki wyrobów glinianych
N a k ł a d e m  K s i ę g a r n i

F. H. RICHTERA we Iwowie
wyjdzie wkrótce dziełko :

Prawa i Obowiązki
Sędziów Przysięgłych

w  l o i t r j i
na podstawie nowej procedury karnej,

w przystępny sposób skreślone i praktycznem i przyk ładam i objaśnione.
€ena centów w. a.

Znaczna liczba mężów ze wszystkich stanów ma teraz brać udział w tej nowej insty
tucji prawniczej; ażeby więc odpowiedzieć godnie i sumiennie temu powołaniu, powinien 
każdy przysięgły obeznać się należycie z swojemi prawami i obowiązkami, a do tego — 
potrzebna mu jest koniecznie dokładna znajomość ważnych postanowień nowej procedury 
karnej.

Otóż powyższe dziełko nietylko przedstawia dotyczące prawa i ohowiązki przysięgłych 
w sposób hardzo przystępny i w formie praktycznej, ale ohjaśnia oraz całe urzędowanie 
przysięgłego dokładnie. 2182 1— 1

W
p o d  f i r m ą  M A U R Y C Y  B A R  I  C ł l
Ł a g i e w n i k a c h  pod. K r a k o w e m .

Ma honor uwiadomić niniejszem Szanowną Publiczność, iż wy
łączną ajencję sprzedaży swych wyrobów dla wschodniej Galicji, 
oddał od dnia 1. maja 1874 Wmu panu

• F u l j u s z o w i  C r a b l e n z  we l i  w g  w i e .
Staraniem fabryki będzie wszelkie zamówienia na piece poko

jowe z kafli porcelanowych, jako też z kafli zwykłych czystej białej 
polewy, kominki salonowe, ozdoby architektoniczne i wszelkie ga
tunki cegły ogniotrwałej, gzymsowej, pustej, drenów itp. do zimeł- 
nego zadowolenia Szanownej Puoliczności po cenach umiarkowanych 
wykonać. 2264 i—6

Wzory, fotografje zdjęte z natury i cenniki mogą być przej
rzane u Wgo pana Juljusza Gablenz we Lw owie, oraz w fabryce 
w Łagiewnikach lub w kancelarji młynów parowych w Podgórzu.

Łagiewniki, 30. kwietnia 1874. Zarząd Fabryk i.

F. 8. BARDASZ
we I r w o w l e ,  naprzeciw  kościoła katedralnego  pod 1. 9, 

poleca po najumiarkowańszych cenach

Poszukuje się dzierżawy
w okolicy Lwowa lub Przemyśla od 250 do 300 
morgow gruntu ornego, tudzież łąk i pastwiska

kuje posadź*  ^ nat̂ ’ W 8*,e wl®ku> Poszu j ę  jako też wybór płócien, stołowej bielizny, chustek do nosa, ręczników, sask ich  
kuje posady rządcy luh administratora za Q  czterodrutowych pończoch i skarpetek , nicianyeh irateryj na ubiory męzkie 
K alie ją  w wyżwymienionycb okolicach. an g ie lsk ich  płaszczów od deszczu, deszczochronów, pledów, wełnianych ko-

Bliższa wiadomość w Ajencji dzienników cyków zamiast kołder, kołnierzyków i manszet, fran cu sk ich  najmodniejszych 
W. P ią tk ow sk iego  we Lwowie p U c g k r a ^ t e k i  szalików. 221' 2 - 6

a ̂ Kurkowej ulicy w gmachu Katedralny. 2258 1—i O O O O O O O O O O O O O O O jO O O O O O O O O O O

Prawnik ukończony
i praktyką notarialną poszukuje 

miejsca u notarjusza na prowincji. 
Zgłoszenia listownie: B . B . po
ste restante Stanisławów. ST

MAGAZYN
Towarów kolonjalnych, owoców, 
herbaty, łakoci, win, rumu, likierów;

p o t l  l i r m n

F. W. KRÓLIKOWSKI
we L W O W I E  1. 7, Plac Marji.

Rozseła towary kupione za gotówkę najmniej 50 złr. w. a. 
wynoszącą, na koszt własny do każdej stacji kolei galicyj
skich, dając tym sposobem możność zaopatrzenia się w towar 
tylko doborowej jakości, po cenach czysto sklepowych, nie 
rachuje bowiem też w tym razie i zapakowania. 1299 4—12^

Zakład kąpieli solnych i leczenia żentycznego 
L U H A T S O H O W T IZ

lecznicze źródło alkaliczno-muriatyczne, jod i brom zawierające, z dwukrotnem dziennie 
pocztowem połączeniem ze stacją kolei północnej Ung.-Hradisch zostanie

otw arta 10. m aja b. r.
Wiadomości w sprawach leczniczych, jako też lekarskiej ] nrady udzielaj?: l> r .  

M e d .  F r a n z  K l l c l l l e r ,  lekarz miejscowy w Luh-i's.howitz, D r .  M e d .  B o m e o  
K o g a k ,  lekarz chorób dziecięcych i kobiecych z W iednia i l > r .  M e d .  G a l l u s ,

przedmiocie pomieszkań, otrzymywania wody mineralnej i tym podobnych infor- 
macyj uprasza się zgłaszać do ^

Grafllcli SerćnyFselie Badeverwaltung
2185 3 - 3  in Luhatschowitz in Mahren.

T a n i a  K a w a .  _ _
Pra vdzi ,va holenderska 2138 4—4

PALONA KAWA MIELONA
a parowej fabryki N. Kadara w Buda-Peszcie,

która swą dobrocią, przyjemną wonią i taniością, w krótkim czasie powszechne 
uzyskała uznanie, jest do nabycia w wielu pierwszorzędnych handlach we Lwowie, 
w cynowych hermetycznie zamkniętych puszkach ‘/. funtowych i 5cio funtowych.

X .  K a d a r ,  właściciel fabryki w Buda-Peszcie i Wiedniu.
Powyżej wymieniona K AW Ę  utrzymuje i poleca handel

ST. MARKIEWICZA
po cenie 22, 25 i 2 8  c n t .  xu puszkę ćwierć fu n tow a .

KĄPIELE JODOWE w HALL
w Górnej Aiistrji.

Źródła Hall w Górnej Austrji, zawierające jod i brom, z powodu obfitości tych dwóch 
pierwiastków i świetnych skutków leczniczych, zajmują jedno z pierwszych miejsc pomiędzy
źródłami tego rodzaju. .

Skuteczność jego ujawnia się szczególniej we wszystkich przejawach skrofulicznych, 
aastarzałem syfilis, rachitis, w. wizelkiego rodzaju chorobach skórnych, w cierpieniach ko
biecych organów płciowych, w chronicznych zapalenia.-'' kości i- ścięgni i ich skutkach itd.

Hall leży między miastami Lino, Steyr i Weis, w jednej z najpiękniejszych okolic 
Górnej Austrii.'cieszy się wszelkiemi korzyściami położenia podalpejskiego, nadając się przy- 
tein do leczenia żętycznego, ku czemu jest do rozporządzema dobra ętyc l  kozia odL ?łe 
aaś jest od Wiednie o 8, od Salzburga, Sim badi i Passau o 8 godzin drogi.

W  skutek odkrycia przed kilku laty źródeł w jod obfitujących, w skutek utworzenia 
rozległych wodociągów, w skutek urządzenia wykwintu miejsca dia pijących wody, wielki 
zakład krajowy znakomicie się rozszerzył i udogodni .

Dla przyjemności gości kąpielowych znajduje się U01T°. aar°wana sala do kou-
cji, pokoje do gry, śniadam i bilaruowe; tudziez przedstawienia teatralne, hale, kou-
i park z prsepysznym widokiem gór. Wiele u r o z m a i c e n i a  dodają w joeczki w urocze

N Towarzystwa Strzeleckiego w 
ładnej i najzdrowszej okolicy 
miasta, jest j e d e n  d łu ży  

p o k ó j  zaraz, albo na rok, lub też 
na porę letnią do wynajęcia.

Największy wybór
G o t o w e j  B i e l i z n y .  8
iako też wybór ołócien. stołowei bielizny, chustek dn n on . r«u.znikAw a o a k f e b

Hakładem księgarni
Seyfartha, i Czajkowskiego

we Lw ow ie
wyszedł

zawierający zestawienie wszystkich 
przepisów nowego postępowania 
karnego odnoszących się do urzędu 
Przysięgłego, w 8ce, 31 i t r . ,  cena 3 0  ct., 
jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 2263 1—3

W m K N A C S T
W ie d e ń .

LeopoldsU dt, Mieabaehgasse Nr. 15, 
naprzeciw c. k. ogrodu Augarten.

28 m e d a l ó w .

•tsa « o  s

CsJ
SBĆk. ?

g
<2.£9

S ikaw k i ogniow e w szelkiego rodzaju  , HłkawkI 
ogrodow e, pom py  ogrodow e, hydrofo ry  czyli wodo
ciąg i, p o m p y  odśrodkow e, budow lane, studzienne, 
do p om pow an ia  p iw a  I w in a  i t .  d ., w ęiow nice, 
p a sy  p oża rne  k o n o p n e , sk ó rzan e  1 kauczukow e, 
p rzy rządy  p o ża rn e . — Ilu s tro w an e  k a ta log i przez 
pocztę b ezp ła tn ie . *01*

Lekarskie zdanie
0 zaletach Wody Anaterynowej do ust, 
we wszelkich chorobach ust i zębów.

Poświadczam niniejszem, ie  od kilku już
lat ordynuję Wodę Anaterynowa 
do ust c. k. nadwornego dentysty 
dr. J .  G. P O P P A  z Wiednia z wiel- 
kiem powodzeniem , W SZkorbutyczno- 
renmatycznyck cierpieniach ust 
Chorobach dziąseł, jak również w 
holu zębów i obecnie również wszędzie 
zalecam, ponieważ o jej skutecznuśel wielo
krotnie już przekonałem się w mojej praktyce.

Gross Miklos. 2038 2 4
D r . Z. Wetter. Tlt. p#

Składy we L w o w i e  S w apt. pp. dr. Ty
tusa Zarzyckiego, P. Mikolasza, Zyg. Ruckera
1 Jakóba Piepesa , w handlu p. Bonifacego 
Stillera; w K r a k o w i e :  li pp. Góreckiego, 
J . Jabna, L. Feintucha, E. Stockmara apt., 
Goldwassera i N. Redyka apt.; w C z e rn in -
W C a e h :  w apt. Siedleckiego.

Zupełnie ś ieźy transport ze zbioru 1873\ 4
ciemno naciągającej i przyjemnej woni

CHIŃSKO - ROS Y  JS KIE J HERBATY
poleca handel K> BAŁŁABANA we Lwowie

ulica H a lick a ,
na wagę wiedeńską, o 8 łutów więcej niż z ykle tu  przy^ herbacie używane funty rosyjskie i w skutek tej ogromnej defe-

rencji na wadze o j  ;dną czwartą część tan iej:

złr. 2 cnt. —  
złr. 3 cnt. —

1 funt Imperiale . . . . . z łr. 5 cnt. —
1 funt Proszku k‘ i badanego z łr. 1 cnt. 20
1 funt Ciast angielsk. do h erb a ty  złr. 1 cnt. 20

*

*

1 funt C ongo c e s a r s k i e j .
1 funt Familijnej
1 funt M elange d e  M o sc o u . złr. 4 cnt.

Łyżuczka od kawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty orzy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego 
samowara daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Samowar nie powinien być we środku szuiowany, ponieważ woda osadza 
rapno, które przez ażurowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym raz it czysta i niemętna wychodzi.

U W A G A . Przy tej sposobności muszę zwrócić uwagę Szanownej Puhlicznoś ci na składy wiedeńskie i różne inne, w na
szym kraju próbujące szczęścia filie herbaciane, anonsujące herbatę, które chlubią się głośnemi firmami 
w oddaleniu kilkuset mil zostających. Wszystkie składy wiedeńskie pobierają tylko z tych samych miejsc 
i po tej samej cenie, jakoteż w tym samym gatunku herbatę co i ja, zatem taniej i lepiej usłużyć nie m ogą; 
a zważywszy, że te filie lub składy bez zysku robić nie mogą, przypuszczać należy tylko pośledniejszy gatunek.
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ASYGNACJE KASOWE
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Wszystkie asygnaty kasowe p r z e d  1 5 . lu te g o  1 8 7 4 ,  w obieg puszczone oprocento
wane będą o p ó l  p r o c e n t  n is te j ,  a mianowicie:

® procentowe od dnia 23. lutego h. r. tylko po 41/* procent 
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z zachowanliir dotychczasowych terminów wypowiedzenia 
Lwów dnia 15. lutego 1874 r. « . J „ .

K A R O L  i  J E M  S C H A I E R
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Sezon kąpielowy otwiera się 15. maja a zamyka 39. września.
Codziennie czterokrotna ekspedycja pocztowa i stacja telegraficzna z Całodzienną

? l)Ia  chorych, nie mogących odbywać kuracji w samem Hall, woda jodowa tak dla 
wewnętrznego jak  i dla zewnętrznego użytku, tudzież sól jodowa dla przyrządzenia kąpieli 
w pakach po 25 i 50 flaszek rozsyła się.

Kozsyłkę uskute. n i  a dom handlowy F. M. HafeelmajrS Erbe in Linz.
Wodę jodową i ®ól jodową &e źródeł w Hall otrzymać także można za pośrednictwem 

wszelkich większy h handlów wód mineraln :h.
Bliższych informacyj udziela Zarząd kąpielowy w Hall.

Z  górno-austrjackiego W ydziału krajowego.
IiinC, 16. kwietnia 1874 r. 2221 2—3

we LWOWIE, ul. Karola-Ludwika Nr. 3,
mają zaszczyt polecić na obecny'sezon swój najlepiej zaopatrzony

NAJWIĘKSZY SKŁAD
Towarów bławatnych,

Płócien, Bielizny stołowej,
oraz specjalny Skład Bielizny dla B a r n  i M ę m j m

Nowy

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk.

Kompletne W ypraw y uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie, 
z druku wyszły Cennik, niemniej próbki wysełamy na żądanie odwrotną pocztą franci

Z druKarni „Dziennika Polskiego” A. J. 0. Rogosza. Zarząuca L. Zuhalewieic,


